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(it) Dziś rano na targowiskach m' ejs­
kich zanotowano znaczny wzrost cen 
aitykulów p erwszej potrzeby. Ta fala 
drożyzny jest następstwem podniesie­
nia cen m: ęsa 1 pie-:zywa, co 11astąp1to 
w ubiegłym tygodn u i musiało, si-łą 
rzeczy, odbić się . na innych artykułach 
spożywczych. 
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I tak zdrożały ziemniaki o 2 grosze 
na klg. oraz nabiał o 7 gr. na ldg. Pod­
wyższono równ eż nieznacznie ceny ia­
rzyn. 
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Wczoraj 
Opinje 

na czarnej giełdzie w Warszawie i w Lodzi. 
sfer finansowycb .• -Przeszło 100.000.000 
dolarów znajduje się w Polsce 

Nowy Jork. 6 maja. 1 
Z amerykańskich kół finansowych · 

ogłaszają dlzisiaj za l>OIŚrediniictwem 
, Ulllited Press" uspakajajace wyjaśnie­
nie. mające na celu przedwdzia.tanPe pa- ' 
mee. jaką wywołafo w Eu:ropLe przyjęcie I 
t. zw. „goldsborouh-bill". 

Z kńt ty:ch oświad.czają, iż jest to 
naiwne, a nawet z.upeln!1e gf.u,pie przed­
bożentiie ustawodawcze, które vrawdovo­
dobnie przez senat zostanie odrzucone, 
a w ka:!dym razie prez. floover zgłosi' 
swe veto. 

Jak wiad:omo go\dsborouigh-bnl u1po­
waż'I1fa rząd do .przeiprowad1renia dewa­
luacji dt()lara. 

W kołach f i n a n s o w y c huchodzi za pewnik, że sytuacji ekono· 
miczna Stanów Zjednoczonych jest absolutnie beznadziejna i tragiczn.a Budżet 
państwowy od wielu lat wykazuje ogromne deficyty, a wpływy są nicsłycha· 
nie małe, nieproporcjonalne do wydatków. Gospodarstwo narodowe zostało w 

Do lor 
wl dzi 

latach powodzenia rozbudowane ponad wszelką normę I potrzebę I dziś te L6dź, 6 maja. 
OLBRZYMIE INWESTYCJE LE1" A Zl-JPELNIE BEZUŻYTĘ((~NIE. Dziś w godzinach rannych na łódzkim 

.:t . ..-.."':i:: · '.!·Hi!. • ~ rynku walutowym zaobserwowano 
Zbieuzenie świata ~mcr:a . zteię łl3 strtatę przez państwa dłużnicze wzmożone zaofiarowanie dolarów, pozo-

rat i procentów od udzielonych pozyczek. J stające oczywiśde pod wpływem wiado-
Projekty inflacyjne są niczem innem, Jak ostatnią próbą zapewnienia Sta· mości o uchwaleniu przez kongres Sta­

nom Jakiejkolwiek „prosperity" przez masowy wywóz towarów zagranicę. I nów Zjednoczonych billu o ~bniże:::!u 
Powstaje Jednak pytanie komu Stany chca ten tani towar sprzedać skoro kursu. o 33 proc. . Zaofiar~wame to me 

· i . ' · . . . ' '? 
1 
było Jednak wy1ątkowo silne, a nawet 

mkt n e moze kupować i wszyscy są otoczeru ochronnem1 murami celnem1 •• „
1 
nie przekraczało w sposób szczególnie 

W każdym razie należy wyraiić iuż nie przypuszczalnie, lecz pewność. znaczny zaofiarowania normalnego. 
że dolar Jako międzynarodowy znak obiegowy umarł już na zawsze, bowiem I Przy tendencji c~wiejnej ku!sy utrzy-

h ie poddawać Się zaufanie w ciągu ostatnich dwuch dni uaruszone jest bezpowrotnie: Dolar zo· mały się na poziomie następuiąc~m: na 

Pa nice stał zdetronizowany I nie wróci już do swe) DllędzynarodoweJ potęgi I rynku prywatny~ płacono. 8,85,. ządano • • • • • 8,87. Bank Polski przy swoich okienkach 
'lls1Joftajojqce łnforl'llO• W kołach haodlo:wych wskazu1ą. ze wobec zamku dolara. Jako młędzyna· skupywał dolary bez ograniczeń płac;ąc 

t;jł'" sfer finonso"'u,;fl rodowego znaku płatniczego, istnieje w~tpliwość, w Jakiej walucie można za· ' za odcinki małe (do 10 dolarów) po 8,87 
wierać tranzakcie międzynarodowe. S1tdzą, że a za odcinki większe 8,88 (zgodnie z 

Ze sfer finansowych warszawskich 'd · · d · · · • R bli komunikują nam, co następuje: TRANZAKCJf ł3ĘDA ZAWIERANE W CZYSTEM ZLOCIEł kl'~~wi ywaJUanu zisieJsze1 " epu • 
Wiadomość P zamierzanem przepro- W Paryżu zwracają uwagę, że ni.eiwykle ~pokojnie wiadomości o zawah . W Banku Polskim zaobserwowano 

wadzeniu Goldsborough - bW w Sta- aułu się kursu dolara przyjmu)ą w Niemczech. bardzo mało petentów, usiłujących poz-
nach Zjednoczonych nieściśle została być się dolarów. Z zainteresowaniem o-
zrozumiana przez posiadaczy dolarów u ! GIEŁDA BERLIŃSKA NIE ZAREAGOWAŁA ZUPEŁNIE czekiwano rano notowań dzisiejszej gieł-
nas, jak zresztą i przez wiele banków, • d kt' t li · · t d ' jako inflacja dolara. Jest to raczej wew- . 1 notowania dolara nie zmieniły się ant o jot~. Równocześnie przypuszcza się, I y, ora us a wyr'!zme .en !ncJę. 
nętrzne przerachowanie w Stanach Zi'ed- ' że Niemcy są poclchu zadowolone z spadku dolara gdyż posiadają one wielką I~ne walut~, zar~wno Jak i złoto zu· . . · „ . . ' . , , peł111e bez zmiany 1 bez zapotrzebowa-
noczonych i ma na cel}! ustalenie. s.tos.un- Uosć dolarow t. zw. „darmo~ch pomewaz pochodzących z zamrozon~cn nia. Za złote ruble jak dotychczas płacą 
ku d!?lara do tow~row, z pominięciem , kredytów, które wątpić nalezy, czy kiedyś będą zapłacone. Pozatem proJekt , 4,83 a żądają 4,85. Za złote dolary 9.00-
relacµ złota. Rzecz mna, czy ta procedu- 1 omawianego billu uważany Jest w Berlinie, Jako wymierzony politycznie prze· . 9.02. (c), 
ra uda się bez zwykłych . ciwko Francji, a Niemcy spodziewają si•·, że ł ten moment będzie można poli· . 

OBJAWóW INFLACYJNYCH, .,, ł 
tem bardziej, że wszystkie giełdy euro- tycznie zdyskontować na swoją korzyść. · 

r:j;:~!~~i:,g~!f: ::..::,żj:k~~::go~~i; oz· yw1·en1·e \V prze·mys'le ,. h!:Dndlu Dziś - decyzja 
na zwykłą inflację. Mimo to jednak nie U n> spra11Jie strciftu 11Jlóft· 

nior~JJ 
pora jeszcze poddawać się panice dla ,·afto re•uftot ll'Oe.OD~ ll'OfUfODJHC:fi' 
następujących powodów: „ "!li' "' 

Łódź. 6 maia. 
Ze sfer przemysłowych łódzk!ch ko- · gdyż np. w Gdańsku wczoraj złoty był Cit} W z'!~~~ku ~ zja~dem ogól~o-1) Bill jeszcze nie przeszedł i istnieją 

poważne uzasadnione powody, dla któ­
rych można przypuszczać, że wogóle nie 
przejdzie. Senat i prezydent jeszcze nie 
wyrazili swej zgody, a banki amerykań­
skie, grające w swym kraju olbrzymią 
rolę, dotychczas sprzeciwiają się katego. 
rycznie takiej inflacyjnej polityce w każ­
dej postaci. 

2) Wielkie europejskie banki emisyj­
ne mają znaczne zapasy dewiz dolaro­
wych i dolarów gotówkowych i będą 
się starały powoli wyzbywać się tych 
kwot bez strat, a więc będą tamować 
ewen1ualne zakusy zniżkowe przez inter· 
wencję. 

munikują nam następujące uwagi: I bardzo poszukiwany i to zarówno przez P!>lSk·m d7łe.,.a.ow r;;botmczy~h wł?k-
Sytuacja walutowa w Polsce może banki tamtejsze, jak I naskutek zleceń z n arz~ • ktory od~ył się ~cz~raJ, a ktory 

w najbliższym czasie przynieś~ ~l)raine Rzeszy Niemieckiej. i powziął .rezolucję, powierzaJąc~ zarzą: 
korzyści naszemu przemysłowi i t:m- Bardzo jest Jednak prawdopodobne, dom zwtązk?w przepr<;>~aclzen -e ~kci1 
dlowi. Nie ulega kwestjl, że rzucone be· że wzorem ubiegłych lat pewna ilość o u.mowę zbiorową, dz1s P~ poł'!dmu w 
dą na rynek poważne ilości dolarów I ludzi zechce tezaurować swe oszczęd· zw ązku klasowym odbędzie się Po­
innych walut. Częściowo posiadacze Ich nośc! w towarze, gdyż zniżka dolara SIEDZENIE KOf\1.ITETU. \YYI<ONA W­
szukać będą ucieczki w złocie. ale zło- wywoła zwy:łke na wszystkich rynkach CZ~90., . Kom.t~t o~owt wszystkie 
ta tego na rynku jest u nas niesłychan!e towarowych śladem rynku amerykań· mozł1wosc1 datszeJ akcJJ. a wobec zde· 
mało I nie starczy go na pokrycie d1oć- skiego. Oczywiście wtedy nastąpi nie cydowanej !l·osta":y delegatów fabryc~­
by nie wiele zwięlf szonego zapotrzebo· uchronnie p0iądane ożywienie w prze· nycb, zadecyduJe o pro~lamowan1u 
wania. Częściowo lokować będą gotów· myśle- i handlu polskim, czego należało· stra~u powszechnego w przemyśle 
kę w złotych polskich, stanowiąc}' eh Już by sobie w wysokiej mierze życzyć. I włók ennic~ym w .Polsc~. . . 
nawet pewną atrakcję dla zagranicy, Jak nas informUJą, związki zamierza· 

ją za pośrednictwem -inspektora pracy 
1 zwróc ć się do przemysłowców z PRO-

ILE MAMY DOLARóW? 'L , • POZYCJA PODPISANIA NOWEJ U-
Wiele dolarów mamy w Polcse? 3 arflJOflJIJ §pOr dOrO•flor~IJ MOWY na dotychczasowych warun-

Czyli innemi słowy, w jakim stopniu byli· kach. O ile odowiedź będz e negatyw-
b, uderzeni polscy posiadacze banlmo- Kilka osób <i~żko poburbowang<h. na, wówczas ieszcze w bieżącym mie-
tow . dolarowych w razie spadku gwałto- lód. 6 . I . . . W lt . kilk s ącu należy się spodzJcwać uchwały 
wnego kursu? . z. ~~Ja. sprzym erzencam1 •.• r.ezu aCle a I zW'iązków, PROKLAMUJĄCEJ 

ścisłych obliczeń oczywiście niema, (dg. ) W~zora1 pr~z ca·łY dz.ten dom 

1 

osób. doznało obraze.n c1etesnycb. STRAJK POWSZECHNY W PRZE-
poo.ieważ w znacznej części dolary trzy- przy ul. faJfra n,r. 14 był .ter.enem ~rwa· O~oło godz. 7 w1e~zorem. doszło do MYSLE. 
mane są w pończochach i skrytkach. W l w~ch a~antur •. W ka~~emcy teJ ~a- no~eJ awal'!t~r~, któreJ skutki byty zna •••••••••••••••• 
każdym raz!e sądzą w sferach finanso- = m1eszkuJą .dwaJ d;<>rozkarz_e Chatm 1 czm: powa~me1sze. Na podwórzu, w 
wych, że ilość ta file była niższa od paru' Grynszpan 1 Rachm:.J Cyk1ert. Ten czasie wialk1, ctężko ranna została 19- Łódź 6 maia. 
lat od sumy 100 miljonów dolarów, zaś ostatn '. chciał kupić konia od Grynszpa-

1

' letn·a Szprynca Cykiertowa, żona · . do- (d} W bramie domu przy ul. Brzezińskiej 131 
wzrosła ostatnio po katastrofie funta. 1 na. rożkarza, będąca w 5 miesiącu ciąży I w celu samobójczym zażyl większej ilośc.i 
Zaufanie do dolara było tak wielkie, że I Pertraktacje trwały dość d'ługo i za- oraz przeciwnik jej męża. Chaim Gryn· kwasu sOtlnego 28-letni Bronisław &ms. zam. 
ostatni.o nawet pozmieniano na dolary kończyły się bijatyką. W południe szpan. !przy uł. Suwalskiej 29. Bo•gusa odwieziono do 
posiaJane franki szwaicarskie i francus- Grynszpan, wraz z członkami swej ro-I Wezwano pogotowie, które udziel:- szpitala w Radogoszczu. Przyczyna roz.paczili-
kie. l dz1ny, stoczył walkę z Cykiertem i jego łó im pomocy lekarskiej. wego kroku brak środ!ków do życia. 
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H I P · · · d ' g . \UiBlka miłość iaponkł. e m a - a s z !) n a a n c I n u (m) w Paryżu rozegrał się traglCZ• 
· · (!. · ny finał włelkiel miłości japonki Kacuk? 

Zamiast haremu - przybrane córki" Dawna T rc1a w S1raJ1wi1 Króla· ~zn;:!" k~~~zt!a~~~~~o si~a~ą~ui
0

~;~: 
· " • '' „. ' • " dztła z mm szczęshwy miodowy mie-

\UB Plęknosci" zoną Kemala?„ Język francuski dominuj& \V Konstantynopolu. siąA~ 0~~~gr~:· na ,prieszko<ltzie i-cJi 

Turczynka przestata by bi1\V :.· w barem B męża. k~ń~~e •. Jap~1i~~ ~a:az;n~r~;~ś~~e~; 
lf · mee kra1u. Mąz me chc1at sam pozo-

(lu) Kemal-pasza, reformując życie wystawach sklepowych nap; y są rów' niem promieni ł<>necznych. stać w Stanach Zjednoczonych i wyJe· 
i zwyczaje starej Turdi, pozbawił ją w nież francuskie . Nawet w k iążce tele- Turciynka wspók~z sna przestała 1 chał w az a nht o Paryt , gdzie za~ 
znacznym stopniu malownicz.ośc · . Sam fonicznej objaśnienia podane są w języ- być zabaw~ą w haremie męża. Obec~ l czął starać się o jakąkolwiek pra~~· u. 
Kemal . rozpoczął od tego, że zamiast ku francuskim. nie kobieta turec.ka po ślubie bawi się 1 dzielał przez dtuższy czas lekcJJ. ale 
fezu up· ększyl swą głowę zwykłym I Stara Turcja zanika powoli. a wraz i stroi podobn;e jak nne kobiety na '. zarobki jego nie wy~tar~zały na ~trz.y­
kotpakiem. co samo przez siię było już ' z n ą znika jej egzotyzm. Zniesienie całym świecie. ! manie. Młoda para c1erp1ała głód 1 me-

. rewolucją, 1„czewry·', czyli zasłony z twarzy wy- Od roku 1926--go niema już w Tm·· dostatek. . ' 
Dalszem1 swemi zarządzeniami do tilito padło na korzyść, albowiem c~d poligamji. Prawo zabrania wieli0- Przed kilku dniami. gdy mąż był me-
stopnia wszczepił w młodą TurcJę dlfż- i turczyntd są naogót bardzo ladn.e. żeństwa. obecny w domu, Kacuko skocz~ł~ z 
ność do europejskiego stroju, że ci, Dziwnem wydaje s ę tylko, że w tym Mieszczan e sa, z tego zadowoleni okna 5 pietra, zabijając się na m1e3scu. 
którzy chcą nasycić wzrok dawnym kraju. gdzi·e słońce nie skąpi blasków. szczególnie z tego względu, że życje Pozostawiła ona list, w którym pisała, 
strojem tureckim, muszą w tym celu kobiety mają zupełnie iasną cerę. Tłu- w Turcji iest bardz;o drogie. Ale ludność ie nie chce, aby mąż cierpiał z JeJ PO· 
odbyć daleką podróż do Jugostawf, 1 maczy s ię to JYl'awdopodobn i.e tern, że wiejska woli dawniejszy porządek rze- 1 wodu, a gdy nie będzie ona żyta, będzie 
gdz.1e V( okolicach Sarajewa zachowany ' niezliczona ilość pokoleń nosiła ,.czew- czy, albowiem wielożeństwo dnstar- on mógł wrócić do Ameryki, gdzie cze-

został Jeszcze urok dawnych ub: o rów. I .:.;ryila•ai• ' •umkliraymwmafiijąmciiemiitwnamirliz·p~rlizileid lidiizliaiiłlia-lllliciilzmallłol.iiclihiiił'oiiipaoiimabllezlipliłiia tmnmelii lis!liiłiy•riioilbliolicmzellij•k•alligilo•s•ł11a11w•a•i•k•ariljlier•a•. •••••-
Kemal-pasz.a zniósł haremy i pierw- 11 

szy dał pod tym względem przykład. o • . n W a ' ' 

Otacz.~:!~b0r~nt%~0 córkami", r ,, I n a I n a po a ro Z· '' n a g a p ~ 
które wydaje zamąż, gdy mu się znu„ Jjf . 
dzą. Dzięki temu sy~te)TIOW: ma moż- 1 Oryainaln y pasażer statb:u transoceanicznego noc spędzał w od-
ność c1ągłeg·o odsWl-eża:nia swych . e • , Ś · łk• k ·• j • k• 
„kadr". dz 1 ałe dla psów, w dzlen za grał rolę Wie 1ego s1ęc a rosy1s 1ego 

1Władca T~r~ji posiada wśród swych . (y) Pasai:berowi,e frnncuisk i·~1go statku l praf{nttc zaimTJOnować sasiadom wizyta. '. dzil on w wol~ej kahini~ 11ierwszej_k.tasy, 
po~ ~nnych 0PIJJ!Ję Don-Jua~~i Jego. ':"ro tra.nsoce•'1!nicwego „IstJ:e ·die frni1'ce" r11ii•~li wysokie;{o gościa. Ja1ki1eż byto ich roz: I '".YjaśnJ.l on wow~za'S ~tewardo;vt. 1·ż. ~­
go t" ~ ~r~~ca3ą ~l;l w~lke ~ . mozhwe w tvch d·ni•ach 1~:ic1::ud a s~nsa•c ię. \V mo- 1 czarowanie i zid1Umi1cnii1e, gdy pri;ekonah ' bil lclucz od ~weJ ka;hJ.ny ł pon1•ewaz J!S't 
na og · nn · uwa~aJą t~ o. ze . menele. !!dv statek zmvino.ł do Nowego slę. Iż zostaH w ha•nieb.ny sipos•ób nabrani., sizale.nie znuzonv musi zirezy.gnowac r. 
Kemal-pasza u,nue korzystać z życia jorku. ·na noklad ivhroczvf a pnlic}a por- 1 Wielkim ksieciem okazał się ·ubogi ame- · poszulkiwań. Pozostale cztery noce prze-

ł nic więcej, . towa. która bez noimlliejszyclz ceregieli i tYk{lfiski oa.Sażer "na l{ape". który, jak ! nocował w obszernej Tzalli dla osów, tam 
Przed dwoma laty Ke~al ściągnął . aresztowała jednego z pasażerów. ·został s•K:onsfatowano ni.e z,r.aif ani Jednego sto- li równ ież ~r~echowywa~ swoją gard1eT?1bę. 

d? swe~o pałacu, wprawdzie tylko na 1 on natychmiast odwieziony statkiem rzq- 1 wa rcisy·js;kiei:o. W d1z1en promenował w nlesikaTZ.:ttel-
kilka dni., • • • dowym dn obozu koncentracyjne;!o dla I Na statku ro!to się pc1prostµ od naj- l 11Yłfl1 kO'stjuimie s,portowym po pokłaid~le 

„kolową ptękności", ~mifzrantów na wysvie E!is Island. Pa- styinn.iejszvch o~obrstoścl o wszechświa- 1 i zalecar się do bog-?.tych wd•ówe:k, które 
młodą Mube9żeł-ttanum. Dało to p0- sażcr ten. ktńre~o wszyscy vodróżni towej s1awie. Na pdklaid•zile statku „Is.Je d:air.zyily go d,owo.dami najwyższej sym­
wód do ro~s ewa~·ia pogłosek o majq- rn~ażali za wielkie~o ksiecia rosyjskiego, l <l~ Fr~nce". pomiię.d1zy in~ym_i z.najdiowali p_a·tjl. Po pop~łu1d'11·law~j he'I'batce zjaw_ia~ 
cym nastąpić ślubie Kemala z . ,królową .W1clwia, byl vrzez cafy czas podróży się Tosca1TIJill'l, byily be·l 1g~Js1k~ giuibe1rnator s-1ię on w ga1rmtu•rz.e wl'Z:ytowyim, rówrn•ez 
piękności". Lecz pogłoski te okazały i wzedmiotem oov.•szeclmezo zaintereso- j Kongo, syn Cl·emenoeaiu, ma.Jairz Ericson, 1 jego wytworna bielizna byJa bez zarzutu. 
się przesadzone i skończyło s•i ę na tern, wania_ 

1 

prezyidien·t zwiąików francus1kich komba- W.vtworne zachowanie ,,wielkiego ksit:-
że Kemal pozyskał nową ,,przybraną O ivz~lcdy „wiel/dew księcia" ubie- tantów i wi·ełe łnnvch z:na!komitych i po- cia" nie hudzilo najmniejszych podejrzeń, 
córkęr', !!al.\ • sie na statku „lsle de France" damy pul.a.mych jetlMS . p.rowaidzi~ on rnzrnowv mi wszdkie tema-

Mustafa-Kemal bawi sJę na równi z najlepszy ch nowojorskich sfer towa-1 Przez calv czas .rodTóżv ooea.niiąneł. ty, wykazując wl:e'le inteligencji i orjen-
ze swymi poodanym:. Bardzo często rzys!dcli, zasypywały JW zavroszeniami ·.t-d~·r-0 się „wl1el1ki1emw księci'll" 1rtlffyć tacji. · 
można go spotkać w najpopula111 iej- na vrz.v]ecia l fmr;rezy taneczne. ml!Jo- '.)rzed osrółem nasaże.rów fakt. iiż ni•e po- I J ~0nstatqwa1 steward, na ca.f'loo... 
szym lokalu w Konstantynopolu, w ka- nerzy ZaTJraszali ~o do swych majątków, si1a<cT.air on własnej kahi•ny. Dwie noce spę- ~te Jego ipożywienie skłaidala się herbata 
w.iarn!-dancingu ,.Turcoise". i keksy, które podawano be.iip-tatnte w pa-

w kawiarni tei kelne r•kami są rosjan n • kł k d • k. j larni lub hallu. Pozatem byt kHkalkrotr.~ 
ki., damy z towarzystwa I 1azmy y ra ft'9 nowoczesne1 ~m2zon I :Za:pras.z.any przeiz pasażetów. którzy po-

wyróżrriaJące sie n' ez~ykłą. urodą. 1 · '9 1'J li Ul . U U 
1
1 żąd1ali fe1iro towa.rzvstwa. Nosił on stale 

Sa t · tk· któ k 13 6 - d I a.. d ó . czerwona wstcgQ le!(jl honorowe} i 
. o. emigb~n . 11 . re pra_cą w a- ~.:.orono1110 S~O)edftn od v111a a eKłe po r ~e po l· oświadczyl skromnie, iż slużyl w eska-

wiarTmurzca0~ase,:i1mą 1.ens~c.1ut8r1.zymanpie. . ŚO)ie«:ie no ~ifl'Utn olernum DJier.zeftogc:u drze samolotowej Lafayette. która wal-
,. 1 ę na era, znaJ- ( ) . , i . . 1 f ki f . · i "lad 1 

duje s ' ę w nim wielka sala taneczna Y W zgota rnezwyikhrch okolicmos- ' swym grzb ecie ci~1ki bagaż swe} vani czy a na r~ncus .m . ronct.e S1< a !I 
lecz poza tern niema tam nic god•neg~ dach .prz~nbyła <l:o Bu1d·Clipe·sz.tu szwedzka podczas jej dalekich podróży, ! su: ~yfączme z 1za1w?~szych m:zedstawt­
uwagi Mim-0 to lokal ten cieszy się w haronoiva Vnda Klinckowstrom. Na ra- 1 W Bwd'allJle~izcle baronowa pinredle- cieli wszystkich panstw, nal.ezacych do 
Konst~ntynopolu wielką ularności I sowym wU·zchowcu, w kostiumie do wszvs·tkiem llld.aJa s1ę, oczywiście konl!lo, ente'!~Y. 
i uczeszcza·i doń rzewar'Pe rzedsti- ! konnneJ ja:d.v i dźo~iejce, 11odobna ~o 

1 
d,o nairo~owej s-zikoty jazdy konnej, k:tórc: . 9'a czasu do czas~. pra·gnąc za~a-rb~ł 

widele ture6k ej a~ystokra~~i P 1 nowoczes11e1 amazonki, wkrotzyla ma1e- Jest mle1scem spotkan nianvytwornJe3szeJ 1&eibie wz,~ędy ~so'loego ~slęcla m1~to-
Gd M t f K I ·. od l statycznie do bram stolicy W' cgier. Na ·eilitv towarzvskieł sto!icv Węgier. T'l!faj I rzy pasaze1rmvH~ zwraca.li stę do m·~go 

Y us a a- ema zamierza - . . . . · . · k ·j· ~-· W6 · 'lk" 
wiedzie danc:ng, adm~nistracja loka.I grzbiecie swego . wiernego towarzysza , w _godlzi.1!'ach p-~z·e-d1p·ol1Utdml()WY•Ch. odi~- ·w J~z~ u ro~y S·l\.·~m. . wczas „w1ie1 · 1 

zosta ·e zawczasu 0 te i d : ~ 1 Castora, 13-letme.~o rumlw. szwedzka , waJą SW'Oj codlzretm.y tre;n.l.n1g, rekmtuJą- ilrntązę czymt Uiprz.eJmv 1 im-wżony gest. 
• • J • I d !11 Zi\ w a <?~ion ' arystokratka, stynrut ze sweJ brawuty cv sie zie sfer an•stokra·tycz.nych zw;0tk111- ośwfadiezając w sposób. kateigory·c~ny: 
KPI z:ygoy:~wu eś 0 .tpowi.edn e stołb.ki dla 1 amazonka. orzemierzyla dotychczas 15 nicy s.portu. W stajnia~h sZikoty ba.rono- "Nie chciałbym rozmawiać TJO rosy1~ku, 
eK~~~l J~~st ';~[e· w t k' h d t.vsiecy kilOmetrów. Znad·dtując s:ię w obli- ; w·a ufoko)Vała swoje wterzcltowce. Prz.y ... 

1 
TJrlfgnę udoskorwąć się ~ }t:zyku an~tel-

k rh · , i ~. . a: JC wypa. - CZIU teij młodej i smUIMej O bf-ękiifn.ych byoie jej wywołało W tkołach sportowych skim". ~!1Z·e:Z p:ęć .dirn prze1bv:wa;f °?: 
a ... ·J; ,.mcogn t'O ' ch?ć rst rzeczą ~le- oozach nDewla..stv. tni,d1ni0 w;prost uiwlie- wielką sensację, g1diyż baironowa nie za- 11wś.ród ~1honerów i mikt Z ?1tch me ZY"\Vl.t 
mo~ 'w.ą. aby go ktos !Id z.nal: Pub-l1·cz- 11zvć. tż 1P:osiaida ona tyle sity I stalowej powiedlzia·ła u:prziedn1io sweJ wizyty, - inaumnleJ·szyeh nawet podeJrzeń. 
no · nic zwraca nańb Je nakd z

1
a:dkne

1
J u- wali, które p>0zwoN1ły Je:j <liolkonać talk nie- W sz:kol:e ja;zdy konnej urzadzono na jej Wireszcie na skutek prZYlJ)aidl!m prusa­

wag · . zasem przy ywa 0 0 ~u ~ zwvtkleigo wvczvinu. coość uiroazysf.e wzy~ęcie ~ooicms któ- 1 żer „na gapę" został z:~·emaskowany. 
oto.czemu. s~cdh ,,przybranych corek · Ohecnie bar.oll'owa zartirzyma1ta się w riego wręcz.emo jej sreibmy w:l1enl·ec, oz.dl0-1„ Wielki ksia.ż<(' prowadził rozmowę z 
zazwycz.aiJ ar zo ' Buid.wes.zcie w charakterze gościa hra- błony czeTwona, i zneloną wstę.gą. milionerem Ciu/ahy, ktńre~o porwanie w 

P~zys!oJnrch, mł~ych dziewcząt. biowskiej rodziny Andrassy. z kt·6re, tą. Baronowa za:trzytJllafa sie w jebdnYm swoim czasie w.ywolalo nie mniejsza sen· 
P~wi ada , ą, ze. te _dz1ew7zeta są córka- ezą ją ze strony męża sto'S'unki potkre- z naiJelegaitliszyoh hote'li Buidraipes;ztu, j sację, niż sl~mna historia dziecka Lind­
m1 po!eglych zołnierzy t Kemal wycho- w~eństwa. · ~dizłe przvja:z<l jej wywota;t zrnZll.l1111iatą bergfia. Mimochodem z.ainvaży~ „wiielkf 
wuJ0e J.e na wtłasnty .kosz-t. ł . • Rairoinowa l\1l:Lndkowstr0m iPCJlbDfa re· -sensaicję. Baronowa przybyla w raJtuzacTi książę", liż Jest stairym prµy·jade1J.em kapr-

. z1 ewczę a ancza, z cz onkam1 !lrord w rnLdiach k>onnv·ch na odij•e:gt.ość, za i wysokicTi butach z ostrogami, wyglq- 1 taina „Is'le de rranice". MHJcme,r, kt6ry te-
świty Kema)a:-paszy, kt~ry od czasq do . które otrzy1111ara sziere,g cennych naigród. I dem swym bynaimnięJ nie sprawiała wra- gp same.go dinfa b}1ł goścvem kapi'tatna . 
ciasu równ1ez lubi potanczyć. w takt w rokrr 1926 przemfer'Zyla ona na grzbie-1 tenla damy, należacej do na/wyższych opowi.ada1t mu o ich WSiP'ólnym przyjacie­
fo~-trotta lub waka. Nastęl?n ·e odisyła I cie swego wiernego Castora w nies,,elna szwedzkich sfer arystokratycznych. Gd'Y I lu. Ku jego najwyższemu zdumieniu, ka­
dzi.ewczęta pod eskort~ a<l:mtanta do '. 29 dni TJrzestrzeń międz.Y Sztokholmem nastęTJnego dnia baronowa ukazała się pltan o~wladczyl. iż na statku niema 
domu, a sam zostaje n1era.z do 2-ej w I a Paryzem, Na wios.nę roku 1929 wyru- jw porze obiadowej w salt restauracyjnej, j żadnego wit:lkiego księcia, pozatem nie 
nocy, Rachunek zalatw~a zazwyczaj siwiła na swvm wi1erzchowou zie Sz.t'Ok- 1 omal że jej nie poznali. Niezwykła jej uro- przypomina on sobie takiej znajomości. 
Jego a:djutant. · I holmu via Berlin, Niirenbergija, Monach- da wdzilJk uwydatniły się doTJiero w ca- 1 Naoz:aj.utrz orjllgina,t.ny pa·sa:.ter. Prz.y,party 

Trudno odgadn~ć, czy I<~m~l-.pasza j·um ł fiorencia dlo Riz·~imu gidlzi,e sipięidrz,j. ' lym sw.vm blasku. gdy w l(odzinach wie- I do mu1f'IU, '!)rZyz.na1J się <110 całie•j ;prawdy.. 
uczę.~zcza do .Jokal1 ~lategio, ze rzeczy„ ' ta miesiące zimowe. Po ui!J'fywiie d'WIUICh czorowych pojawiła sie w malem dobra- . Ody s:J<:onstatowano. vż ni·e zmia Din Z't'riel­

wlśc1e chce się baw ć, czy też dlatego, la·t obiechała ca.tie wschodi!'!'Le Wt.ochy i nem kólku w toalecie balowej. ln:ie rosyj'Siki1e:j{O księcia, kavitan w tujem­
że Pragnie być popularny. I !)rz.e·z Tarvi1s, Wicideń, Pragę i Berliiitt 1 Baronowa zat.rzyma się kitlika dlnd w nicy 11rzed vasazerafni kazał J{O zamkno,ć 

Władca Turcil posiada niewatp!iwie \vrócrta na swvm Castorze doo 1rnd1zi•n11·~~ Bu1diaipe·s,zcie, gdiz.ve zam!eirza z,f:ożyć. sz-e- ' u: osobnej kajucie. Kapitainowi ud<ało się 
dobre serce. Jego zamki i wd·Ile stoją ~o Sztokholmu. W l:istopa.d1zie 1931 raku reg w'iizyt. Nasttlpnyrn etapem jej raUu ' zachować ca.tą tę s.p-rawę w śds·f.~j taiem-
dla każdeg;o otworem. 1n,od1jęta z,nowu rnid konny 'P'J'IZ1e:z Paim, konnego bqdzte Wars:awa. Niezwykle ndcy, MHjo:ner,zy nie PIOsla.da:H się ze 

W dz siejszym Konstantynopolu Lyon, T1u1rv•n, Al•eiksa·nidrję, Triilenito i· l1J1·s-, oryginaln.v Jest paszport tej nowoczesnej z..ma•rtwi.eini·a g-dy d.owfed:z·i·e:lf się, ~ż ip-r.cy 
wszyscy prąwi.e rozmawiają po fran~ ·bruk, z okazj·i po-by·tu d1z.D::,Jrnej ama1z.o.niki amazonkt. Poza Je/ podobizna znajduje jaci-e·I Ich prrod sa:mym kresem p·.cidtrózy 
~sku. Po turec.kim jest to naibaridzieJ w Pa·rmie sfy·nny włoski mtstrz Siportu siq w ;ci dowodzie osobistym równiet fo- uqe:wt taik clęifolm objawom mo.rsa<i·e·j cho-
rozpowszcchniony jęr.yk. W kinąch hLpic2.nc·.1w Bo.rsairelli p')darowa1ł j·cj swe- tografja wiernego rumaka. Ni·e zidiofaino roby, Ja:k skonstatowaif.y wfa,d.z~3 . 1rze~o::0-
wyśwjetla się przeważnie I go rąsowe·qo WV'śct~rnwca Ind1os·t·a:na. któ„ U"SitaJić, czy siałQ siię to na iądaJi:'.1e wfa<lz my „wi1e-lkl ksiażę" w rz,eczywis tości by~ 

. filmy w \Yer1ji f~ancu:tk~. . r·? wrnz z. C~storem stal się od tej łJOry pa!sii:pm·towych, ciy te.i w ten s:po-s.ób :limery1kanl~icn1,. mies:vkańcem sta:n-u It.J.i„ 
Nap :SY na ekran.ie brznra w dw()Ch i ę~ w1ernr m : iueo d-tą c;r. n;.··in <.ow<:r:r,y )l z1em iimugnęfa u..: ~clć on.a swego czworonog1ie- . 11·0! -, f!em się re i tł'\lllllaoiiy j=ei~o poprawna 
zykach: - tureckm i fra.'ncusldm. W pi 0~kinieJ niewia ·ty. Nosi on cferpli ivio na go przy·JacLe1a. l anig!ieilszł:iyizua. 
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Wielka afera oszukańcza w Łodzi 
,,Qospodarczy Zakład Przemysłowy'' sprzedawał na raty 

dolarówki, nie dostarczając ich naiwnym 
Oszuśt:i działali no ierenie t:alej Polski 

Lódt, 6 mija, I W założeni-u tej catej imprezy niema' Klijenci mus-'.eli nabywać gazetkę loM- Do wydz!ału śledczego w Łodzi z.gto-
(gr) Na gruncie łódzkim pojawili się nic zdrożnego, ani miiającego się z ko- 1 wań, która nosi szumną nazwę ,,Kurjet sił się ieden z akw zytorów zatrudniony 

w ostatnich czasach Jiczn . akw.zytorzy, deksem karnym. Gospodarczy - Organ Oospodarciego przy sprzedaży papierów wartościo· 
r,eprezentu:.ący ?aitóżntejsze ~stytu:Je I Jest ied ak w tem wszystkiem pew- Zakładu Kredytowego,".~· I tę gazet.k~ wych wspomnianego towarzystwa 1 
f~nansowe. potozone przc~aźnie na te- 1 n 

1 
.n trzeba było abonowac i za nią p_tac1ć: składając legitymację i formularze, 

renJe Małopolski. O machtnacjach tych e a e„. . . . . byt to dodatek nazwyczajny - n espo· ośw'"adczył, że kt1ienc; jego wnoszą 
ludz.i p saHśmy już w swoim czas~e ob- I Oto tak szumnie m at1UJący się go- dzianka - oczywista dość kosztowna . corai; częstsze pretensje 
szernie. Głośnem echem w naszem mie- spad~rczy zakł!14 kredytowy nie przy- dla naiwnych. . i. że sam doszedł do wniosku, iż pracu-
ście o<lbily się dwie wlelkie afery tego słał Jes.zcze an~ !ednemu ze .swych. na- W gazetce - do czego dochodzi bez· je dla aferzystów. 
rodza:u działaczy f nans-0wych. którzy w~t _naJakuratnie3szy.ch pfatmków mgd~ czelność aferzystów! - pełno byto o- Jednocześnie wpłynął cafy szereg 
drogą ogłoszeń w p:smach obiecywa11 an1 Jedne~ .dolarówk~ i !tie don óst. ,ani strzeżeń przeciwko ,.różnym oszustom skarg ze strony ofiar oszustów. Wszus­
naiwnym wysok:e częstokroć pożyczki te1!1bard~1~J wypfactł nikomu chocby I grasującym pod pretekstem akwizycji l cy ci pokrzywdzeni złożyli mater;at u·e~ 
h:ipoteczne. Agenci pobiera1 wpisowe. naJdwbn1eJszej wygranej. dolarówek i t. d ... " Ludzie czytali te 1 zwykle obciążający ten ,,Gospodarczy 
pobierali na najrozma'tsz.e koszta. ~n~ i Towarzystwo trzymaf.o swych nie- rzeczy i n~e domyślali się; że wtaśnle Zakład". 
kas,o~al1i wreszcie udziały, które k Ika- szczęśliwych kl .ientów w formalnej O· ) ' utorzy tych osttzeżeń są sami osobni-l Afera ta obejmuje cały ter·en Polski ... 
krotn:·e podwyższali po to, by wre.szcie bręczy różnych umów i warunków. - -:ami niskiej wartości moralnej, (g) 
wo pozyskani przez nieuczciwych akwi 
zy.torów 
udziałowcy mogU szukać w~atru w polu. 
lub w nailepszym razie p0dawać skargi 
do wladz. Sprawy te są zbyt znane i 
stają zbyt żywo w pam:ęci wszystkich, ,. 
byśmy mieli podawać z n°<:h jakiekol-
wiek szczeg6ty. 1 

OkazUje się, .iż n'.ie bacząc na ostre 1 

wystąp;enia władz w tych wszystk'. eh 
afera-:h, nie bacząc na to, że porząctk'. 
w tej mierze zostały dokonane dopraw­
dy żelazną miotłą, znaleźr się jednak 
nieustraszeni rycerze n· eczystego prze­
mysłu, którzy znów, po chwilowej ci­
szy, wy.płynę!' na powierzchnię, Tym 
razem mamy na mYśli działalność przed 
stawic:eH 

. ~ 
wymaga skóra, której wrailiwołć w1rosla wskutek noszenie ciepłej oclzieły zimowej, ' 

szczególnie starannego pielęgnowanie 

.KREMEM NIVEA 
Krem Nivea wnik• wakułek zew•rłołci EU CER YT U łatwo w gl,b skóry, odżywi• 
i wzmacnia. i• . Krem Nivea pobudze tkanki skórne do intensywnej i ożywczej dzieł•l­
noici, dzięki której odzyskuje skóra sw4 nełuraln4 głedkołć i elastycznołć, a Iem samem 
łwieiy i młodzieńczy wygl11d, który wszyscy tak bardio cenimy. Jedynie Krem Nivea uwiera 
spokrewniony chemicznie 1 łłuuczem skórnym Euceryłl dzitki temu dziele jak gdyby ne• 
łur~lny środek do pielęgnowanie i odżywiania skóry. Zadne inne kremy polecane jako rzekomo 
„lek S'-mo dobre" lub szumnie ogłaszane jale „cudolworcze" nie zasł11pi4 Kremu Nivea. 
Krem Nivea po zl. (> .40 do 2.60 Wyrób krajowy flrmy PEBECO, Sp Akc. w Poznaniu 

--~===~-------~~~~;;;;;; ...... ~~ g-0spodarczego zakladu kredytowego, 

spóld.zi'elni z ogr. <?ctpowiedzialnością. ~ z n a ny p 1. 5 a r z z a m 0 r d 0 w a I z· 0 n f: s edz·1bą we Lwowie, przy ul. WaloweJ) . 
11-a. · 

In:stytuc!a ta zajmuje siię sprzedażą • ~ , • 
na raty paP.'erów Y'artq~ci.C{'YY~h i i łl-!łowal spal1,c zwłoki. - P~zed , sensacyj·nym '"' 

· akcyJ, Zamów1en1a na nabycie partJt pa-
pierów i akcyj_ ~ydrukowane są na o- procesem w Ci rod n. e 

• 

kazafym blank ecie. wykotlanym w kil- · . . 
kuolorach z pieczątkami i. win1etami. - ' Grodno, 6 maja. ltego powodu zadowolona i bardzo czę-1 ni, gdzie obsypał je miałem węglowyn. 
~rzeba. ~r~yznać, że z.aw!adorl}ieni~ U:.- (d) W najbliższych dniach na wakan- sto urzą~zała ~u sceny zazdrości. i ob!ał naftą, chcąc widocznie dla za· 
kie rob JUZ s~mo ~razen11;1, J~ki·egos me dzie sadu okr owe 0 w Grodnie znaj~ W dniu 1.8. hstopada ub. roku zaw!~· tarc13 śladów, spalić zwłoki. • • 
zwykle powaznego 1 wartosc;owego do- dzie się sensa~~jna ;prawa pisarza ŻY· i domio~o poJ~cJę o za~ordowaniu Md1· ! W tok!-1. docho~zenia ~~de1rze~1e pa­
kumentu. I dowskiego i autora scenariuszów filmo- · !rnwsk1el. Mrndą kobietę znalezłon? w 1 dło na M1hkowsk1ego. M11tknwsk1: prze 

Go~p.odarczy za~lad kr~dytowy wy- wych Izaka Milikowskiego oskarżone- l~J mies_zkanlu, w .kuchn!, przy.gnieciona 1 słushany P!zez wf adze, ze~n~ł, ~e za· 
syła kazdemu kupu:ącemu Jedną cztero- go 

0 
•zamordowanie żony 'frumy I szafą. Na. c~tem. ciele miala hczne śla- dusił swą zonę w chwili umes1ema. 

procentowa. premjową pożyczkę dola-, . . . . ' . • . dy obra7.en cielesnych, a w ustach i I Osadzono go w więzieniu. Rozpra-
rową, platną w szesnastu ratach mie· M1hkows.k1 mtod~ 1 przystoJ~Y 1!1~z- 1 uszach pył w~glowy. . . wa, która niebawem odbędzie się w 
sięcznych po zt 9.80, konsygnacje serii czyzna, pos1adat duze grono w1elb1c1e-

1 

Dochodzenie ustahfo, ze zbrodniarz Grodnie, wywołała ogromne zaintere­
numerów na 50 sztuk 4-procentowej po- ~ek, któ~e często go n~l!a~tow.ały. fv\ał- zamord?wał, młodą, kobietę w sypialni, ' sowanie. 
życzki do!·arowej ( .. d-0larówki"), na 5 , zonka pisarza, oczyw1sc1e, me była z następme zas zawlokł zwłoki do kuch-1 

~~i~~ ~00::~c:~i·:~~fy~;j~etwy;~n~I Badan1·e s"lado·w krwi· · Gorg-onowe.1· z tych pani:erow, ktor co pew:en okres 
czasu są losowane przypada.'ą punktu- I 
~l~:~j ~~aęeś~'?~mu kljjent·owi w pięćdzie-1 Wszystkie dowody rzeczowe przewieziono do W ;arszawy. ~---
i<lą ~~1stiem w:s~~~es;ł~t;~k~a:!r. 'N~s~~~ Czy prof. Hirszfeld badany będzie w charakterze świadka ? 
wr~ci d~km~entu czytamy, iż po wpJa- Warszawa. 6 maja. wan1e, ab.v nie można z nich było usuna.ćl rowato ją do centrali sl't!JŻby ślr-dczej 
cem.u. szosteJ raty otrzyma tylko na zą- (.d) Do Warszawy przJ,.•wieziono do- śladów krwi i kału, które maja, być do- ·-:irzy głównej komen:diz.ire poiicji. z cen-
clam~ luksusowy zegar - skarbonkę zu- wod.v rzeczowe w $prawie Rity QOrf!O· kladnie zbculane. traili sl:u,żby ś!·edczej d1orwod1y ;z.eczowc 
pełme bezpłatn e. I nowej •. które, jak wiadomo, ma zbadać Zawartość prz.esy1ł1d została protQlku- już przesłano do pwzstnioweg·o instytutu 
•••••••••••••••• prof. flzrschfeld. Ia1rni1e usta.Jo.na p-rzi:;.rz władize sądowe i higjeny. 

. • • Ws.z~stkire <liowod'y r:recrowe, a więc I p_cilicyijr.1e w~ Lwowi•e. Kiiku:r:.astu poJ,i- Ba·danie cLoWiOd•ów rz.eczawy;ch pra\v-

: 

futro _1 unn•e p~z,edltnioty, ros.Wy we I qa:n~ów odwK~zJo prze·sytkę. d? Warsza- ·dcwodobnLe potrwa krl'ka dni. 

=. Lwow1,e d•cdda:cl:nve zapaikowane 1 zalako- wy i natY"chm1ast po przyw1e:z1,eniu ski,e- J . . . 
aik nas 1nformuJą, nia rozpraw ;·-

~• -pr~eciwlw Gorgoruowej, która z.osta,n:·. 

...... larl~~ ~omi·ni·um Juli·ano"w Ma y~· Ili wznowiona w dniu 14 b. m .• 11rawdopo-URODZENl pod znakiem BYKA w dniu I . ' r łD dobnie, w charakterze biegle go zeznawać 
6 maja, - posiadają charakter KAPRYSNY. 1 b~dzie sam vrof. lfirschfeld, który zak1> 
wolę stabą, brak im · stanowczości I odwagi, są Biuro. Piotrkowska 104, łel. 225·88 · 
niezdecydowani, przez co odczuwają cierple- I mumkuie sadowi wyniki s1vych badml, 
nia moralne lubią poszukiwać nowych wrażeń w Julianowie l~ad owocowy) z lasem przeprowadzonych w lflarszaivie. 
z powodu czego przeważnie są nieszcześliwi w l 
pożyciu małżeńskiem. Przechodzić b~dą cier-1 
pienia moralne lub przewroty zaburzeń wew­

od ul. SowińskieJ!o aż do Łagiewnick ei (projektowana 
wkrótce sieć tramwajowa) 

nętrznych, a dzięki silnemu organizmowi wsze!- 1 •••••••• POLECA: 
kie choroby przesila i tadne niebezpieczeństwo 
im grozić nie będzie. Powinni unikać niedobra­
nego towarzystwa I wystrzegać sie poręczeń 
kb potyczek, gdyt to może się przyczynić do 
naratenia większych strat lub nieporozumień 
rodzinnych. Będą narateni na bankructwo z po­
wodu ratwowietnoścl, lee~ dziek! poparciu ro­
dziny w pore się zorjentuia i unikną takowego. 
W latach późniejszych oczekuje ich powodze-

tanio I na dogodnych warunkach. 2-30 Dwa pożary w Łodz ., 

Druga burza nad Wileńszczyzną 
· c:zieru ••obu zobiie - _14 domów 

pcastwq pożorow 
~ie .w przem~śl: lu~ lrn.ttdlu I i::tcześltwsze po- Wilno 6 maja. mńw mieszkalnych, zaś 4 osob" straciły 
zyc1e w matzenstw1e. Urodzel11 pod wpływem . · tó ..!~t d .. · " 
BYKA - są bardzo skłonni do chorób płuc- I .Sifo'ł buirza, ~ ra prze~a z1s1e1- tycie. Ki!lw drzew. przydrożnych i sze-
nych, wobec czego powinni wystrzegać się szieJ nocy nad Wrh~6s·zc'Zyzną i nad po- reg slupow telef omczn.vch zostało TJrZeł 
przemęczenia I pnr:eziebie~ia. . .. . · grand·cnemi powiatami: oUcklm, kosze- lluragan polamanych i zniszczonych. 
. Dla urodzony~h 6 maia. szcześltwy miesiąc darstldm i t. d.j wy1rzą<itMa znów ogrom- Si1lny wiche1r z kilku·nastu d1omów po-
~;.;~;,~~;, dl~t,0 d~~~l~t :\aWżm~o~or sf~%elR'io6 ne szkody, . (z.rywa.ł ·dachy i powywracał: kooni.ny. 
r. ·z:vn.>si szczcście, liczby loteryjne 112476 „ 21. I Od uderzenia pioruna sJ1lon'1lO 14 do- - · 

Łódź, 6 maja. 
(dg) Wczoraj w godzinach wieczoro­

wych w mieszkaniu Rezyny przy uli c1 
Piotrkowskiej 40, wskutek wadliwej bt1• 
dowy przewodu kominowego, wybuch ' 
pożar. Za wezwano straż oguiową która o · 
gień dość szybko stłumiła. Straty niezbyt 
wielkie. 

W tym samym mniej więcej czasie 
wybuchł pożar w domu przy ul. Żerom· 
skiego 43. 

Straż ogniowa w ciągu godziny o~·_.-
stłumił.a. · 



Str. 4 1932 6.V 

~0j~A~R>ł Jak układaC swój horoskop 1 
: ~~-:-;.~~I Magowie i astrologowie nadają imiona. - Ułamek 
~ ·-· -~1 astrologjczny. - Co oznacza licznik i mianownik • 

... N:.~:':~~~~~? ~,~~~~~.~:~m .:.::: narzeczeni sprawdzają. ~Zan se swego przyszłego spółżycia 
przystępuJe do sprawdzenia umleJętności ucz· i Nadawanie imienia nowonarodzone-1 lłczb p)erwszych. Obecnie wyłożymy się razem 35. Znów sumujemy cyfry tej 
nló.w. mu dziecku połączone było zawsze z systematycznie liczby 3 - 5 równa się 8. 

- Powiedz ml _ zwraca się do jednego pewnemi· zabiegami natury transcen- ~P,OSóB UKŁADANIA HOROSKOPU W ten sposób przedstawiamy aryt-
z malców _ kogo nazywamy-„dłużnikiem"? dentalnej, na podsta'wie lite'rowolicżbowej imienia i mometrycznie horoskop człowieka W 

:__ Ółużniklem nazywamy tego, kto otrzymał w starożytności dziecku nadawali naŻwiska. . . postaci ulamka, którego licznikiem bę_. 
pożyczkę„. _ brzmi odpow.dź. I imię . I We_źmy jakiegokolwiek bądź czto- dzie suma liczb samogłoskowych, a 

- Dobrze„. A kto _Jest ,,~ler.zyclelem"? magowie i astrolog_owie . wieka. Nie_ch~j nazy~a. się on np.: Szy· mianownikiem· suma spółgłoskowych. W 
- Ten, kto spodz,ewa się, ze otrzyma te po doldadnem zbadaniu horoskopu. Imie- mon L:edntck1. Na mt~Jsce poszcz~~ol- naszym przykładzie ~rzmi to 9/8 

pleni'ąi;Jze z powrotem„. I niu przypisywano znaczenie magiczne, nych hter. P.odstawy l;czby zgodme z 1 . LICZNIK .. 
•: · był więc to rodzaj talizmanu, któremu P?daną wczor.aj t.abelką, przyczem ~zy- tego ułamka J~st wskaźnikie~ we~-

Panl Sciupśc!nska z Kaczego Dołu przybyła przyp!sywano zdolność wplywania na nif!lY, .to oddz1.el111e dla samogf os~k .. od- ~~trz~ych inkltnacjl człowieka t m?zli· 
do Warszawy i por~z p!erwszy wsiadła do tak- losy człowieka. w . świecie chrześc:jań- di;1el·me. dla spółgłosek: ~naczen: e 11 . .;z- zbwos,ci tj. układu ~tosunków człow.eka 
sówki. Szofer w· myśl obowiązuJących przcvi- skim rozpowszechniło się nadawanie bowe samoglo.se~ w~~IS~Jeipy na '..!Ó- . nątomiast wykładi!Ją zewnętrznych m?· 
sów na każdym zakręcie . wyciąga rękę, by imion od świ·ętego, ·któr•emu dzień jest r~e. ~ad nazw1sk,'em 1 1m1en•em. zna;;ze- ! żl•woś~ł, tJ: jego ChJIT~_!cteru, mianown·k 
wskazać posterunkowtimu k1er•111ek Jazdy ~poświęcony, oddając dziecko jak gdy- m~ liczbowe społglosek pod tem. A do .śwtatą 1 ~toczen•a. , ,Z~glądatńy do ta: 

Pani Sciupścińska nie zna przepisów szofer- by pod szczególną opiekę i p·eczę św!ę- 1 więc: bełt zna~z~n1a astrol0g1cznego cyfr I 

skich ciągłe wycią~anie ręki denerwuJe Ją więc tego, czy męczennika. U wielu nąrodów 7 6 _ s 9 9 otrzymuJemy rez~ltat: . . 
ogromnie i wreszcie oburzona woła: I istnieje · zwycz<>j nadawania imion Po S z y m o n L e d n i c k i Szymon Ledmckf,: licznik 9 • . czyli 

-:- ~iech pan le~1eJ uw1aża Jak . pan !edzie, zmarłvch czto~kach 'rodziny. aby du- 1 ·• s 4 s 3 4 5 3 · 2 jest to cztowi~k wysokie~o poziomu 
a me ciągle wystawia rękę .... Ja luz panu po-, sze ich opiekowały się swym im'enn:- „ . . . moralnego. posiada zdolności gromadze-
wiem kiedy deszcz za;z*nie padać!.„. k;em. Jest to daw.ód, ie we wszystk;ch Do<la~my ~ddz1.eln;e h1cz~y otr.zv·ma-1 nia dó~r materj~lnych. m_?ze .zajm~w~ć 

. * . czasach .i epokach przyp:sywa11o. jak n~ n~d 1m eniem 1 _n:~~ ~k ~m 1 ~:°d wysokie stano.w1s~a. m~ze c_ies~yc się 
,Wzmianka w pewnym pl_śm1e: pow:edz eliśmy. imienju· znaczen: e trans- n.~m . Otrzymamy ~i..1.„„ I cz,i. o~po'.1, •a- dobre_m zd~ow1em 1 · długiem .zyc1em. 

• ...:. Z prz~czyn od nas n~eza!eżnych. pewną ceridentalne. ponadzmysłowe. dalB,C~ch samogłosko~ - 7 - 6 1 - ? - 9 .l\Ua~owntk, czyn w~~ł~dn~a stosunk}l 
hczbę urodzin i wypadków smlerci musimy od- . czyli rnzem 26. Zgodnie z podanem1 po- do . świata. Szymońa Ledmck1ego brzmi: 
łoiyć do Jutra". . Arytrnologja wyc~odzi. z zafożenia, wyżej wskazówk<Jmi liczby dY.'Ucyfro- 8. A więc: Jest tó człowiek. którego 

*** ze Ucz~owe znaczeme irnten!a ~ywie- ':·e 7nów -się sumuje, a więc 3 - 6 równa trzymają się pieniądze, czyli inaczej je-
w czasie rozprawy sądowe) adwokat chce ra potęzny wpływ na całe życ·e czlO·: się 9. . . go przyrodzone' zdolności znajdą kon-

dokuczyć świadkowi i powiada: wieka. W poprzednim artykule (p?trL I ·i:eraz sumy liczb odpowiadających kretne zastosowan:e w życiu. Zdolność 
- Jak na sta11owisko przez pana zaJmowa· "Y,czoraj~zy . nu:ner „Expi;essu") wyja~n~- spółgłoskom pod imieniem i nazwis,kiem kombin~torska będzie oceniona pr tez 

ne, ]est pan bardzo Inteligentnym człowiekiem„. lismy szczegotowo ta1~mnicę ogólną 1 - 8 - 4 - 5 - 3 - 4 - 5 - 3 - 2 rowna otoczenie i przynres;e mu powodzenie. 
Na to świadek odpowiada uprzeJmle: iMi'ffi'łi ••ę!Ę!iittt+wb&"łF • t&Nt • Fi e • i' Oto jest najprostszy bOroskop aryt· 
- Ponieważ zezrlaię pod przysięgą. nie mo- · mologiczny człowieka. Każdy może po-

gę panu oddać komplimentu„. . ""„Y. · 1·il„t.2t p' ·an „ .. J·u· z· il_Bronlanem ?. dług powyższego wzoru układać· boro-
„*„ Li~ (t U H li _ BI skÓpy dla siebie i innych ludzi. Może 

gdz~a:'::~~ywr:::~~ s~~:ta~~:~\~0 u~u~~~~; j IS 1łgs~~cg O§Ób korrz·gs1ła rocznie ~i~~~ f~Y:k:.~~a~fo 'w każdym raiie ~ie-
publlczny okazy zooto~:c.:n~. W pewnei chwili,~ ~ 60lł'DUDP'l•oc:ji. lodnti«:~ej Horoskop taki tnoina układać· je-
gdy 'dziecko .chce się zbliżyć.' do Jednego z wy- Z pomiędiy spraw, posiadających dla'. Komunikącja, która może sie po-J szcze ·o Wiele detalfozniej. śdślej, A_ryt-
pcha~ych zwierząt, _ rozlega Się niespoko)ny głos naszej epókj 'kolo"sa!ne znac'zen;e, zbyt SŻC'z.yc·;ć fogO rod?ajU Wynikami, zasfU- I mologowie l astrolOgOWJe amerykal1SCy 
matk~: . . . . . ' '' mctłb ' 1lwtt'!ti'TH1św '.·ęci\fl'f9'" ,,„;, ... •' „~ "· \.• J „ guje bądź-co-bądź "na UW<i'g'~ .;...,, ... IJI1$l~ają „~„~łtotp~li~o~~re. ~o~osk0py 

- Ostroż~le •. E~u~m, nie ~bllz~l i:lę z~nadto _ k-Omunlkacji lo(n"czej. . ' t ia:inaczyć >vrzytem · wyp-ada, że isz~2'.~~6J9~e. ,~$lliladft'ei, ::!.~al~·~u.rą7 ..... · s~-
do ~~o n~edzwiedzia.„„ Moze nie Jest cmbrze Spotyka się n~wef ludzi, którzy po'ięCia wSZY$tkie -' lo'ty pa:są,Z;~rskie odb:Yl:Y.: '. 's'ę 1,mo. ~f9ię _i . ,n~w1s)?o; ba..cła~ą . ' tn'K~1n~c1e 
Wl'~il!ty;.-'!. · • · · - · nie';maJą ''o 'ten'C~e>s lfmrif.iniRać§Rt: taka ze" %ti.tprdce~ftJ.\vt?ffl~Ht5ef~·oo~nktw~m ~ r.o~ ' ''''" ~ . Jndy.widuatne. „ przez 

istnieje. Inni może" słyszeli," ~e pos:ada-' nie było ·Więc , · · „ · ' ·poró\· nanię horoskopów ocen:ają wza-
my napo w· etrzne lin'e komim;k4;:yjne. - ani jedne~ó wypadku · Jemriy stosunek ludZi do siebie. 
ale kto to dz;ś'lata aeroplanem?... . us?:kod7etf a· samol'btu'podczas podchmur W i et k ł e· m p o wo d z en i e m 

FJSKI ; .J:. tY_tn (~zc,sem lotn'ctwo prywatne ·ro.z+ ·· neJ. ja~dr;. . .' . . . cłe~zą s!e horC?skopy na temat:· „.r;,zy 
Dziś w P~;e~~T~o M;e-nach ·Miniższych od w.~Ja s ę 1 .to n~.we.t bardzo :mtensy'Ynie. · . N.aJ.w!~ksż.e. oz~w.en:~ w naszeJ ~o- męzczyzna X. 1, ~obieta)'· zgaoza,.:ą s:ę 

50 gr. do 3 zł . iiraz ·w r· i e d 1: idę ) '1-ei POilOI. ~:~o. l~ry,zyst1,. ~t~TY .z,. ko.n,epzn9~c1 od~ . trt~n,1R:ecJ1 l~tni~z~J panuJe zazw~czaJ w co d.o $Wego ;harakteru„. .. ·' , 
dwa. bez\y 7 g-lednie ostatnie P.Owlórzenia po wo- b1Ja . .s i ę- n1 efort~nm~ na· wszys.tkch · . ro~ · sie,rPmu, . naJmn eJsze .- w grud n.u.. I Narzeczem ameryka~scy częst~ .sta-
dzemowe1 „Sprawy Dre.yfusa '. I dzaiach komun·kac.1. nasze lmie lotnicze " Szczegółowa statystyka przew ezjo- rają się przeniknąć taJem.nlce swego 

TEATR KA\\ERALNY. · c'.eszyty s·ę w ubiegłym roku , nych osób. bagażu, poczty i gazet wy- przyszłego pożycia przy. pomocy boro-
Dziś w piątek wi<"" lór po cenach zniio- znaczną frekwencją. 'kazuje, że wzrost frekwencji odpowiada skopów. 

nych a. dalej w. sobote j w ~ i e.dziele ~ 5-ei P~: Dz:ewiętnaśc·e aeroplanów obs1ugiwało długości trasy .. Dlatego też naiw'ęcej pa- · Metodv układania tych horoskopów 
PC1ludnm. ostatnie powtor enie wesolei komed11 nasze trasy napowietrzne łącząc stolicę sażerów korz'ystafo z IinJ'i Iotnicze1· d · k' d ~ d · :' J · D Alb tł 
„Om:il n•P. .noc_ poślubna" . . . . . , • . . . po amy te YID Z•e • . r. er • 

yl~-... z naJwazn,eJszem1 osrodkam1, a więc z. Warszawa - Lwów, następn : e 

·Łódź 

HD ,,,'.~r aa. Gdańsk~em, Poznan'em, Katowicami, j Warszaw. a-. Kralców, War~zawa -
Krakowem, Lwowem . PoznańJ ·Warszawa - Katowice. 

i miastami zagran;cznemi - Bukaresz- To samo dotyczy również bagażu. Nai­
-tern, Salonikami, Sof ją, Brnem i Wied- więcej bagażu przewieziono na trasach 

r " 

Jak się n·azvwają · 
.·nas; ulubi_enicv?~„ 

. oszołnmiona 
przepychem wystawy fineryiną 

grą aktorów zespołem Tacian­
ny : Wysockiej · i · całością, za­
krojoną na europejską skalę 

·. w inauguracyjnej r~wji, nowego teatru 

.,s 
(Srodnticłska t5) 

p. t. 

w wykonaniu teatru 

z Warszawy 

Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 
·-ej i 10-ei wieczorem Przedsprzedaż 
biletów w kasach . .Scaii" od godz. 
11-ei rano. Tel. 232-.33. 

11111 

niem. Blisko 15 tysięcy osób korzystato · dłuższych, a więc w pierwszym rzę1?:ie 
w ub'egłym roku z komunikacji Jptni- na linii Warszawa ...::_ ·Lwów. I (lu) Wielbiciele i wielbicielki gwtazd 
czej„ ponadto samoloty polskiej linj. lot- Nasza. komun'kacja lotnicza. ulcg.1jąc filmowych lubią . za~wyczaj znać nraw­
niczej przewiozty 140.000 kilogramów ciągłym ulepszehiom, pos:~da \\ iJoki ..:o- dziwe rodowe nazwiska swoich ulu-
bagażu. przeszto 36 tysięcy kilogramów raz to większego rozwoju. bieńców ekranowych. Ciekawość ta do-
poczty i 15 tysięcy kilogramów gazet. • tyczy w pierw<:7.vm rzędzie artystek i 

· · artystów polskich. . 
- ·-: · A więc popularna -gwiazda filmowa „, ... , "Tu rodiłot Jaga Doryta nazywa się właściwie -

~, - _:_ W-" ,_. , r .P :.: •• t Jadwiga Nowakąws}<a. / 
PROGRAM ROZOŁOSNI lóDZKIEi 19:4·~lo,oÓ; Pras·~ Dzien1'1k Ra.dfowy z Wu. P~awdziwe naz.wisko Gildy Orey 

„POLSKlEGO RAD.JA„. sza wy . I brzmi - Maria Mtchalska. 
PIĄTEK,. dnia 6 maia 1932 r, 20.007 20.15: Pog:adruD1ka. mu.zycma - om6wie- i Występująca zagranicą polska gwła-

1
11.45.-1 t.55:1 Codz!e.lf!.V Przegląd Prasy Polskiief, me . koncertu symfoor.cz.ne.go, Wygł p. Ka- zda filmowa Owen Lee nazywa się -
. Tr. z \I; anszawy. 1 rol Stmmenger. Tr. z W.wy. n . · I . ·„ k 

11 58-12.10: Sygnał czasu z Warsiawy . . beioałj 20-.l5-ZZ.40: Koncert symfon:oezny z Filh. Wa-r-\ . Jwmona. ~tpms .a. . · , I z Wieży . Madac~iei ~ ~rakowie. odczytanie, : sz,aw~k,i-ei. V( przeryvie feliet~ l 1terack'. Na~w1sko na1s!ynme1szeJ nasze.i r?-
programu na dzień b1ezący. p, t. · ,; frud p~sarza." - wygł. Jul1usi Kaiden~ daczk1 PoD Negri Jest znane - ApolonJa 

12,10-13,20: Płyty gramofonow~. Bandrowski '' 'l:r. z .W-wy. · . . Chalupiec. -
13.20-1525: Przerwa. · zz,4(),._2z.SO:- Doda;tek-d.o Praoow~go Dzienniika ·B ś O 'id · B b 
15.25-15 45: Odczyt dla maiturzys·t6w p. t. „Zi~-· Rad;o-weg_o .i komunlikat meteorologloezny a ka rw wreszcie - ar ara 

I dnoczenie N:em'ec•' - wygł. prof. Ja'%1US% z Wa.awa.wy, · ·· Zawadzka. 
Iwaszkiewicz. Tr. z W-wy_. 22.50-24.00: Muzyka tlll!lecz.na z W.wy. A oto. kilka .nazwisk aktorów: 

15.50-16.lq; Odczyt dla ,m;atuNyst6~ P: t. „Od- ' · Harry Cort - Henryk Bielski 
r,odzeai1e państ•wo.wosc1 polske1" - wygł, AUDYCJE ZA""RANICZ"-TE · · • • 
p1'1of Wacław Upiń.stki. Tr. z W-w"f. u l'I • .Jerzy Marr - Oktawmn Zawacfzk1. 

16.10-16.20: Płyty gN=o.f:m·owe z W-wy. 19.55. HAMBURG; ·„Orlando Paladino", Leszek Owron ~ Lech Przyluo;ki. 
16.20-16.40: ~hzyn~a , po<-zwwa łód.Z'ka - ~o- opera ttay.qna:· ZbJtszko Sawan - Zbigniew Nowa-

respo.tl: b :eż. omówi red. Jan f.iotrowski. , 20.00. DAVENTRY. Recita•l Errona Pe- kowski. ·· 
16.40-16.5.:i: Płyty g.-amofonowe z W-wy. I t .. (f rt) · Ii l D · ·1· ( · ) z · k · d · 
i 6,s5_17 10: Lekcja języka angiel.skie~. Tram.~- . n e•go o .. l e eny ~mel sopr. · .nam.' ~a~w!s a gw1az zagra~1cz-

mi.s>j·a z Warszawy. 20.00. ·WROCŁAW. ,Cyrnlrk z Bagda- nych rówmez mezawsze są prawdziwe. 
17.10-17,3~: „z dz iejów fo.giki" - wygł: R~k- • <liU", opera kóm', Corneliusa. Tr. z· Vilma Banky na?:ywa się naprzy-

! toT Uniw.- Woaooz. prof. dT. J>am Łuhsiew:rcz. J ·Teatru Miejsk!eg-0: : kład \ ilma Concit. 

17 ,35Tr.1 ;5-;:;'aM~:;~a lekka z warszawy. 21.l.0 . . 'Y!EDEN. Kónse·rt symfon.ic.~ny. .Joan Crawford ;- Lucille la Seur. 
18.50-19.15: Rozmaitości. 21.10. BERLIN. „Leutmunt Komma - Lew Cody - Jozef Cote. 
I9,!5-19:3q: Komunik.at Izby Przerr:. H~ndl. · w · ' słuchow. ·satyryczne Fraiika Maar'a. Nan~Y. Carrol nazywa się właściwie 

Łodzi 1 odczytanie programu na dzień na-121.15. LONDYN REOIONAL. „Caracta- - La liiff. " 
!9,3oS..::fg.~5:. Kąlendarzyk tnino~. · repeituar ,: · cu~": 1rąidjodramat-:·~.~ycz.ny Les~ie 

1
· · Ch.arlie Chanlin .,._,. ·Charlie Spencer 

I teatrów 1 ·ptyty gramofonowe. Woodtgatte. · · · · , - · Chaplm. 
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19) W dniu dzis!ejszym zjawił sie u Tym razem nieszczęśliwy ctto- 'mnie pozwalają zdychać z gtodu jak 
STRESZCZENIE. prowadzącego śledztwo ,komisarza wiek zwrócił się o pomoc do policji, psu„. łia, podli! 

Na seans spirvtvstvctnv. urzadznnv Wattsona stryj zaginioneJ Zygmunt której przedstawił powyższy, pisa-1 Wreszcie ..• 
przez mistrza ma2ii taiemnei orof. Stonel· Steński. wyjawiając szereg nowych ny na maszynie. list. W drzwiach zamajaczyła niska, krę-
les:o. orzvbvli również: urocza łilondvnka · · l\\ary w towarzvstwi'e strvla swe2o Steń szczegółów. które prawdopodobrtie Warto zaznaczyć, że suma. jak~ pa sylwetka Maksia Boksera. 
skieito i eleizancki .mlridv arichttekt Stanl rzucą snop światła na. ibt:odnkze dotychczas zręczna baniia zdołała I Antek przyskoczył do niego z ~o-
staw Bari;ki. Podczas seansu ukazała <tie praktyki tajemniczego ZwiĄzku •Nie- wyrwać Steńskim. wynosi zgórą pól rączkowem pytaniem ••• 
taiemnicza ziawa. c;zcticac: - „Marv. Ma 'd · I P" · "· ·1· ł h J t t · · k I N '? n·!.„" Wkrńtce ootem uslvszano c;zamota· w1 z1a nego comiema. m1 Jona z otyc . es o na1w1ę szy - o, 1. 
nic tak. it zdenerwowariv tern Stanisław Z zeznań Steńskiego wynika, że .szantaż. jaki zdarzył się w ostatnkh Przybyły odsunął go od siebie jed-
naitle za11am ~wialło. ctektrvczne. K~zesł1 w trzy dni po powtórnem :p0r\vaniu latach nietylko w Europie, ale i na nym ruchem swojej mocarnej prawicy. 
na którem sledtlala 'Marv. c;talo ouste. jego bratan:cy, Otrzymał ·on list. w całym świecie. aledną przy nim na-1 - Nie pchaj się na mnie! N.e pal się! .. 
obok czerniła !>ie. !lrzvkrvta C1farnvm Dl.a któ b d d · łb · ' " " h I t · k' h' 1 M · · ć k j · J t ś szczem. nn.;tać ornfesora. Mł.od.v architelc rym an a oma'ga się z zema wet na1zuc wasze nc 1 c 1cagow-I us1my porozmawia spo o me... es e 
Jednvm ~kokiem znalazł sie kolo nleito (tak jak i za p erwszYtri razem) w 'sk:ch bandytów... sam?„ N:e? .. ze swoją frajerką? To po-
potrza~nal nim mocńo. Uczu.1 bezwladno~· 1 ry~nt.e jego k.am.ienicy d~ustu „ pic:ć- Antek nie czytał dalej . . Zdrową ręką ~egnaj ją i.przesią'dź się do tego tam sto-
ciala. a na reku co~ lenkłerto. 1 ruo c7.ło d · t ł t h " k 1 k k I wieka w czanivm oł11llzczu ninał bezwład I z , esięciu ysięcy Z: o,:yc • , Ją 9. o- ~tn;ął gazetę i z pasją cisnął ją w kąt, j 1 a ~ ~cie. 
nie ,..3 :l!łemte. Marv nie bvfu ,,, ooknlu! k~p ~a ~ypuszczeme na wolnośc u- pqczem fognym haustem wypróżnił Us1e?h. pyskretny k~lner po~tawit 

Komli;arz. oo. lic11 ki'v~lnatnel Watts. on I w1ęz1oneJ. . . . · sik lankę spirytusu. ·1 przed niemi flachę czysteJ, a Maksio na-
zaalarmowańv m'órder;;łwem . na !leanc;ie P~n. ~teński. ~tg,rf cjaw~l~j ph ~-- : . Cze,rwopa Hanka obserwowała z po- lał dla siebie kieliszek, przewracając 
wvie'chat natvchmfii~t na mlelsce :r,hTndn trzym. anm. analog.tez. ny<;h ,propo. z.Y.CY. j za przy· mkniętvch rzęs dziwn"e za'Cho- szkło An. tka do. góry dnem. 

Knmi!iarz Wattc;on . rnzonczal g1ed1.t'w1 "" ł I od te20. te uklakt nad tronem :r,amnrdn I powiadamiał o mcu ~ ad?e. policyj- wywanie się swego kochanka. - Nie będziesz Już więcej płł! - o-
wanefo. ał.~hv zdecvtfowan:Vm . ruchem zer I ńe. tym razem. zrazóny ich 9e'Zsilrio-1 - No. nó! - powiećlziała cicho - świadczył krótko - i tak już dymi ci 
z lte:o t11ersl. ścią, złamany i steroryzow<fuy, wo- widzę, że ·jakoś zanadto interesujesz się się z czupryny! A tu musisz mieć myśli 

Z ood uchvlonel nołv olasicza uka7.ałt J 1 l d 'ał ć · f' ' "'ki · kl · · d · sle htacta bez'krwi~ła t~~rz 7:ahtł'fo~o . . fee a z1 a na w asną Ty ę. , . sprawą uprowadzenia Steńskiej! .. I po- ~rowne, pomewaz za go zinę rozma-
nle bvł nim ornfesor ~toitam. ate tatnv a 

1 
Sprżedawszy za pói ceny 'jeoną w:em ci: już oddawna mam podejn:e- wiać będziesz z samem prezese~. 

l[tmł. kMrv lł'elev;,W:.nv 7.n~tał łJriez kom'l ~ naj'y,r i~ks ych. ka„· mienie .. . śt~no,w,i~-1 .nie. ie ipa~załeś w. tej aferz.e .Pal.uszk. i... Serce Antka uderzyło radośnie. 
53T'7::ł na fafe"lnlćiv ce:.~ d . t k ł ł ó ? - j ' z prezesem? nPtekmv Petro1\. u~talil te w l)Odlndźe cą ro z·nny maJą e . z ozy ·yv urn - no co. przyzna się .•. przec1ez nie wy- - . 
inaldui~ słe z'ama~knwli.ny ohl•6r. r.'r'owa~ !'ione.m mit:J~c~ J~dap.ą ~urnę. ,,ufpy. gadi!in sle pr~ed, ~iklemt . -. Tak. ~ówiłem z nim. ob~zernfe o 
dzacy do pn~oiu. p(ltnż6nvm na 'l>lerw<;Tt'm ze drogą 103alnos'c1 do1dz1e go pqrd- 1 Antek ze złosc1ą uderzył zdrową rę- twoje] sprawie. a on zgodził s1~ przy-
oietr?:e. i;kad ztoc.7.v1\cy po porwaniu Ma-fii tumlenia ze . zfoczyńcami pręi:Jżej; ·~·ż 'ką w ~tół. jąć cię na audJencję .. Ale pamiętaj. Mu-

. Strfl~klel wywie+ll fa po tiom na infa~to. , d l i.-•• · • · ·.o. • ~ '· ·M ·1 d tk · h d · bfó I · h ć i d ' b wre~zcie stryf z~~nlof!ef Stellski n+n;y. przez o wo ywan·e st.,. o pomoc o! - cz o wszys ie Ja w. s1sz zac owywa s ę porzą nte, o 
m11le 1Jc;t ontfnic:~nv przez .. Zwiazek Nie- polic~i. ,, ' ', ' ' . " ' . : I Cp~~sz, , m,O,~e . ober';\'ą,ć. po _pysku?„ j wiedz - jedno jego kiwnięcie palcem i 
"'.id„lalnt-~n Pfnm1C'nia'' z .. tactiinierm at„ N.estety, spotka-to 'gl> lmł"esne rvz;.j Czyz me mow1łem c1 Juz ze sto razy, szlus z tobą .. ~ Długo potem będą szuka-
b:v flw i a len„ nlgttt -~ •• 'Mr~ .do zaJ;1,~in11r i cza rowan.ie. . "' . ażebyś tf e miesżala się w moje sp' ra- li twego trupa i nie znajdą ... 
ka~rtki wfiił;ył 1mme ·ISO• ł~!>l~ev · I "~"" '"a"' "' I .r: . - • • ' ż . n<>,.~ ·la oott1t1 ,·w dńtnm w\r!ocie .inii• ~ Plenią ze .zos_taJy „ 'WQri\~(fz~e wy?.. ebym c~ na drugi raz nie poprze- Antek gorączkuje się w dalszym cią-
dl'c:7.czo'Yel ,w !et~ lfomu M !ltrniiv i?~nd„ .•. P~~.ez wysla~n '.~~.'Y, ~'Y,·ązku ~1~~;- trącał_ :vszvst~ eh gnatów! . . . gu. . 

T<'om•sttrz \Vatc:on i:it'detektyw .P.tłr6ft •. :d<' .rn9.ż~alpego. P,ł~m.· ema uo,dfęfu, '11ęT1}- ·_! " :Przez chwilkę zapłonęły . plom1eme Zatem prezes chce ze mną porozma-
kłórych szanfał1>wany :i:wróC':ił sie .o 1>0· n:ej uprowa~zona .w CłalszYJh 'cią~u buntu w ogromnych oczach Czerwonej wiać? .. ale gdzie? 
moc. i:>oc:tańawlafą wcii\stnać banaytów \v • d k ł 1 ' ~ ·· · li k I h ·1 1 M k l zac"'hke. me o zys a a wo no:-ct. . j' . an i - ecz po c w1 i zgas y. I a sio pochy ił się nad nim i szepce 

Wfotywszy h~etke z t>ienled1m1 w omł-- Co gorsza. na ręce ~?:~nta~owa- - Dobrze Antek. nie będę już py- jeszcze ciszej. 
wlone mie!sce. ·c,;eka!a zaet,1enl l)r:i:ei c:ifa ąe~o ~teńsk'ego pr~ysłan~ . ńo. \v:y tać.· tylko się nie złość! - prosi go ci-1 -Za godzinę u nas. w siedzibie szta-
noc n3 . :wvsła11nik6W . zwfa.zlro NleWiłh:fat. Jist. w którvm zbroq,mcza· szajka ·do- cho. . . - bu „ZWiązku Niewidzialnego Ptomie-
neiz1> Pfomłenla. Gdy rano praineH ~ien!ą· · d 1 - ·· h .:i t · "· ćd' " J . dze wvlać z rynnY.. o\-azafo ·się' · że zfilkty maga się a szyc 'łwus u p·ę· 7-I'e- . zmPcmne. jej usta przylgnęły, do nia".„ W małym domku handlarza sta-
one w taiemńtczv · sl'Os6h:.. sięciu tys·ecv złotych. gfożą·c ·na.isu- . sżerokiej ręki Antka w pokornym P(.'· · rego żelaza. 

w 1(1111iple pcd K<imetą deka czerwona ro~sz.emi represjami w stosuń~u do całunku. - Aha, tam gdzie zawsze. 
&nka na swe1?0 korhanka Antka. uwięzionej 1 T • • 
•A.ntek nie dłuto popa5ał Pod Knmetą • 1 - ak. drzwi od ultcy znajdvesz 
Maf:v kreov meżeżvzna J)(lwladamla go, te · · · otwarte! Wejdziesz do pierwszej izby 
Związek Nlewid:r,ialnero Płomiet1ia wzywa i zamkniesz. ją od ulicy na klucz, a na-
~oaf~~ zd~~k,!e·naze:;::J~i~cf!.tirwa sle"' Rozd ~iał dwud~iesty trzydziesty stępnie zapukasz mocno do drzwi dru-

z o.nza sre~teł kntarv orze"'ńvńł wre· giego pokoju. Skoro powiedzą „proszę", 
szrle nlcwld>iialnv „oreze!>" dziekułac swvm •• wejdziesz do kanceladi prezesa i usią-
!')odwfadnvm za "dntvchcza!IOW;t dzlałalnn~~ ~rei·. en'·. sr·e· llnlll' a dziesz na krześle. tui obok pieca. Przez 
i ur1'7;„1~1ac ,,,, "owvch ln~tri1!fcvi. t 

Dedektvw P~trnń de-szedł do wnloi:ktt. ca Y czas. fak długo rozmawiać bę-
te s'm:ynka z l'ieniedzmf. ztotona w rvn· .• dziesz z prezesem, nie wolno ci się na-
niP „„stata wyff"wiona i d~chu. przy porno· Gniew Antka nie Jest beż ·przyczyny.· nie ujmlesz w garść. ani nie potrafisz wet ruszyć. 
~Y ri~!i ~i:iz;"~~z wtóry „Zwlazek Nie- Rzezimieszek czuje sie ski'żywtltony wsunąć giętkich palców do kieszeni I Oczy Antka zabłysły. 
wld-.:l:ilnr9'.o ofnm'~nia" dnmasta się od Steli· oszuka.nv. . . I bliiniego swego. - Więc nareszcie - będę go m6gl 
skif'!!<' zfMenia okunu .w t~m i: am em mlef· I to Jeszcze przez kogo? przez .wtą- Antek. podejrzewa Maksia 0 złą wo- zobaczyć? • 
srtr Petroń zarz:tia •sie wraz z komisarzem snych towarzyszy ze „Związku N1eW1-, lę. 1 Maksio zaśmtał się. 
W?~=~~en;„~~a1:c~~ na krawedzl tairmnt. dzialnego ~łomi~nia". . · , . Coś w tern tkwi! Niesposób, ażeby 1 

• - Nie. nie 'poznasz go i nie ujrzysz 
cza post2ć. któr:t na wklok ·z35adzkl rzuca Ant.ek Jes.t mb~ . w .. dals~ym . ..:i~~u prezes pochwalał niecne postępowanie Je~o twarzv i tym razem: prezes rozma­
sie dn ucieczki. Rozpoczyna sio dramatycz· członkiem teJ orgamzacJ1 a niby•mm nie Maks:a i pozwolił. ażeby zasłużony dla wiać z tobą będzie tak, jak wówczas, 
ny P<'~cl~. Jest. dobra Związku członek i bojowiec miał przez kotarę. 
na ~1 :;,!k~:;~~~b::ra~n~ntpr;:c~ ":t:b~l~ A to wszystko pr,ze.z . rękę. . teraz umierać z głodu! Obaj mężczyźni siedzieli jeszcze 
iecrn ka~ę. Celny strzał komisarza · Wattsnna W • d d 1 . czas jakiś pogrążeni w cichym szepcie 

Pn·t~za« tm~dlttt ,,,,. darha~h ranloTl:v. zo· s~rzask.ał mu ia,kąś. ko~. poS~f!~pal ja- łapał r:,~fcke Mrzke . f oma dn łatlll przdy- Wreszcie Maksio spojrzał na zegarek i 
sta!E' kula l<oml~arza Antek Ranneri:o. kM- k1eś ścięgno dosć, ze nie ma teraz w re- e a s1a przypar go 'o oświadczył. 
ry u«zedł r>ok!~ o!)atr7-vł , samarYtan;n ku najmniejszej władzy„. A co gf)rsza · mµru. - Już czas! 
zau'ków dr. Ro11mM~. a Miikslo .ulr:.kowal rana nie chcę się goić I . - Jest.em wam teraz nfepotrzebny Arttek dł 1. 
w dol,rr,e ukntel inwnlcv stare1 p1farzkl . : . . · ko · l'd · · h i · · ć . w~sze na U 

1 cę. . 
Maciei„wel. Tu ma!dufe c;Je róWT!ież MarY. . ~,tu ta;ć?„ A~ah me "":łóczy~· ~le . oą Ja . l~W~ 1 a 1 n~e ~ cec ę mn e uzywa Nie było Jeszcze zbyt późno. lecz jak 
Antek. wzyszedfszy do siebie. sl'Ozląda l'O· dz1ecmstwa z naJgorszem1 ulicznicami dki!' zadn~J rołbćoty · . z~od!il, Lecz w ta- to zwykle w listopadowy przedwie-
żacll!wie na piękna P.anne przedmieścia? Nie uszło mu to belkar- m razi~ .O a cie mi miesięczną rentę, czerz. zupełnie ciemno. 

Pewne! nąey rzucił sle na śpiącą. Mary nie I dziś ma niezdrową krew zahu- aJbo daic1e większą odprawę!.. Albo Mż ł d b 1 · · ś d 
z<f<'l;i'1 sic jednak obrofi!ć. . 1 ··· . • . :. · też~.. ~ ro ny, e~z n1ezno ny eszci. 

w ciasłe szamotania zsunełY sle ·ban· t~ przez ~~ą c~orobę. Więc tez l rana T A tk bł ł t k · Męzczyzna podniósł kołnierz palta i 
da ie ~ dawnyc.h . ran Antka. tak. że trzeba me chcę się g01ć. , . , j . u . oczy n a za Y.S Y a ponuro, zedt r śl" ł . 1. k . 
było sprowadzić dr. RolJisona. który opa- 1 Już trzy razy był Antek . u doktora ze. zastępca prezesa związku zastano- sstron podwloki. 0 tzg emd 1 1 '! 

1
1cz ami W. 

trzd choreri:1>. , ! R Jr wił się. . ę a ~ 1ego prze m esc a. 
Wreszcie zjawił sfe w pf~fcy zamas~o- 0 is:<>na. • „ , , 1 _ No dobrze _ powiedział _ _ Wreszcie dotarł do wiadomego sobie 

wany mc.kz:vz.na. który wvprowadził uw1o- M lezący lekarz cos tam , wyskrobał, · . t • . . . fe po domku spoglądającego na niego milcze 
zW,ną r.a wo!nnść. coś przeciął. zabandażował na nowo r~,zmaw1am. o wo1eJ sprawię z. sze m... I ' h d · · . . . -

Pare dni potE'1Tl wyjeżdża. ze Stanfsła- leci cóż? władza w palcach jak odesźła Przyjdź poJutrz.e po poł.udniu pod „Ko-, n eR ~~Y~ r~wri~nyck~ okienmc1 • d 
wem do Zakopanego , . tak i nie wraca 1 mete" a dam c1 decyduJącą odpowiedź. z z1m1esze s a Ja !ś czas n ez e-

w małym domku na przedm1eśdu od- · · · • ~ · . . . . . cydowany, by wreszcie otworzyć 
bywa sle narada miedzv prezesem „Związ· Antek rości sobie słuszn~ pretensje Oto 1 dlaczego s1.edz1 Antek tu. w te~ · drzwi i wejść do środka 
ku Niew1dzialne11:-0 Plom!enia'• a M!ks1e!11· d? zwi~zku o. od~zkodowan1e. , ale ja~~~ 'knajpie, podenerwowany i ni~spokoiny. j .„Siedzący Antka i idący za ni 
napróino ~taraJących się odgadnl\ć. k.1m mgdy me moze się spotkać z tajemni· Oto dlaczego z taką pas}<'\ zmiął gazetę kr"'k w krok n· " i ń mł 
był taiemmczy mętczyzna. który wbrew ich d b · . k ł . . " 1ewyr'\~ny ce wsuną 
woli uwoinil Mary. c~em preze~em, a na a ywany ~rzez z ~ns~~y1nym arty u em o porwaniu się za parkan i wsiąknął w zmierzch 

Po powrocie z Zakopanego małą sJe od· niego Maksio Bok~er. wrusza ram•ona- Stensk1e1.. I wiecz:<>ra. 
być zaręczyny młode!_ oarY: Kilka . it~dzir mi I ... co najwyżej, w. sunie tnu w łapę Przekleóst·w.a zasyczały w nim jak l 
pn;ed uroczystością została Mtry por.wana pięć • . sześć złotych. ' ' ' węże. (Dalszy ciąg jutro). 
])O'l'az wtóry. · J ·k t t · ć d · · t · A t d t li • Ż ł Pod Kómetą siedzi Anta i Qyta artYtuł a u z ego zy . g Y. S!ę JeS me- . - za em wy os a JU przesz o 
e zniknięciu Steflskiei. · zdatny do ińnej toboty: gdy arii majchra pól trliljona złotych!.. Pól miliona!.. A 



Dfw~kowy kino • teatr Krol . V LAST A BUR I A N w swym najnowszym przeboju dźwiękowym reżyserii Karola Lamac'a 
t 

humopru o D Ku RA. ·r ELĄ' t ~~~f!~śn~el~~fi ~:~id:i11aeu~0~6rc~es!>~~vakr~~, 1~ 
· tym kapitalnym !ilmie kreacje pełną niezrów· 

• nanego kortuzmu. - Nadprogramy! 
Początek seansów o godz. 4-ei po poi., w sobo 9 ' ty, niedżiele I świeta o godz. 12-ej. - Poranki 

• flO cenach zniżonych. - Bilety ulgowe ważne. 
• !ih~ 

ODZINAzTOB 
1•s:Z,t' Oiwlc;ikowy Kino-Teatr w Lodzi w roli tytułowej 

kapitalneJjo filmu 
d&więkowegó p,t. 

SIERŻANT X 
,,SPLENDID'' W rolach głównych: 25-4 

SUZY VERrłOrł, Jf Arł ArtCiELO. . Naridowlc:ia 20 • ................... „ .• „°" .... ! 
Dziś i dni nasi~pnych. . 0~ Ś poCu,tek O jlOdz. 4 po poł, „„ t .... pl-· 

IWAN PET ROWICZ i ANNY OliDRA w najcudow.niejs:iel operetce Jana Stta11ssa P• t. 

„. '**rt'•*ew*eaww PE '' „Z TA NIE 
Dżiś pocz, o Q. 4 po poł,-Ret. Karola Lamaca.-Nadprolfram nafrtowszy tvgod11!k Paramountu, Passepattouts, bilety ulgt1we i wolnego wef!cła ważne 

Dr. lt'lc:d. 

Niewiażski 



BIEQ SZTAFETOWY ŁOZLA. Tło 
Pi I ·1 • I d • K p z· d n e w dniu wczorajszym odbyty się w 

erWSZ0 ID e, SC0 Z8]ę 8 ruzyD8 11 • Je , OCZOD • Warszawie na kortach Legii, przy o.-

Tegoroczny b!eg sztafetowy ŁOZLA Oeyera. Na czwartej zmianie Zjedno-1 sztafeta Robotnicza 48.19,6, 4) ŁKS. gromnem zaintcresowtan}u puhFcRzn~51• c1g
1
• 

· · ł g 4833 5) K E 49 2 4 6) St I p 1 pierwsze gry meczu enisowego a ... 1 
na tras;e Pabjanlce - Rzgów - Choj- czone prowadzą Już o przesz o O m. I l , • • • , • rze ee - o-

1 
CI b d p L . N .. 1 . J. l 

· d O · ŁKS · t 49 3? 8 7) z· d li 51426 u e rance - egJa. ai epie • 
ny - Łódź, sldadający się z s!edmtu e~ przpe edyelrem hl . -emh z· d . \ :)!P I .Kl' s 51~onic~on~t z Kl' Sp': polaków grał mistrz Polski Tłoczyński, 
tapów stanowiących w sumie 14 kim. . rzy a szyc zm1anac , Je noczen1

1 
( o· ·k P· ). 

55
. 
38 2

1 r · · .

1 

który po niezwykle zażartej wal.::e od-
.200 m., cieszył się wlększem zaintere- ciągle są na czele przed Geyerem nad-

1 

poza kon ursem , · · · .6 1 . · t d d 
sowaniem niż zazwyczaj, dzięki dużej rabiając ~a dystansie i ' przerywając ja- Sędzią ~łó~nym ~a.\vodów był p. 1 Wia~xe~n~cy~~fer~;J~~~~;o s ~~kani u~ 
ilości biorących w nlm udział sztafet. ko z.wycięzcy, przez Starostę tasmę w Szm:11Iewsk1, k1erowmk1em kpt. Janow-1 2:6, 6:3, 6 :1 i 6 :5. Pozatem PBrugnon 

Walka o pierwsze miejsce rozegrała czas:e 46 m. 42 sek. I ski i starterem p. Kordasz. Po zawo- d d . · ł t k ł M k 
· · · f b r t 1 d h db ł · · ód · że na spo ziewanie a wo po ona a sa 

s1ę t_U!ędzy ZJednoczon~mi a Geyerem, . Dalsze szta ety .przy Y Y, w nas ę- ac o Y o się wręczenie nagr t - , Stolarowa, który w pierwszych dwuch 
~dyz ~wukrotny zwy.c1ęzca ŁKS, w I puJącym porządku. Geyer 47.22, 3) tonów. setach grał doskonale jednak w następ-
składzte ostahio?ym. ~1e od~gra~ w ble- ; nych załamał się, wyniki setów były 
gu spodzlewane1 roh 1. mus1at s.ę ~ado- . t 

1
• t następujące 6:3, 5:7, 6:0 i 6:0. 

woln!ć czwartem .mle1scem. Zwycięska Ak ua Ja spor owe w grze mieszanej para francuska 
sztafeta w składzie Kołoszczyk, Juny: Aramoff, Gentien pokonała w dwuclt 
~apeta I, Szubert,.' Be ker, Łape.ta lI 1 . · setach Jędrzejowską i Jerzego Stola-
::::i.tarosta ok~zała srę po~imo udziału w W ciągu ostatr:.ich 2 lat w Warsz.a· ( 'niu również można znaleść drużyny od rowa 6:4, 6:4. W dniu dzisiejszym od-
ntejt zawodjblk~~ ~upełnÓe mtodycf ze- wie przeprowadzony został -szereg kur· ;:tórych można się czegoś nauczyć i to · będą się dalsze gry. 
spo. em. na ar z. eJ WY.r wnanym .~a i sów dla przodowników1 piłkarskich, któ· za znacz.nie tańsze pieniądze. Wł b k k• 
wy1a.t.Jne1!1 drugie~o. ~tapu, prowadzi.a . re ukończyli między innemi członkowie I Zeszłotygod.nio_wy suk~es Warsz~- l'IBCZ o sers I 
pewnie, bieg, ZWYC1ęza.1ąc o przeszło 200. wielu klubów LOZPN. w roku bieżą- ~ianki w S.!JOtkanii; z Polon1ą zost~me a e -1:.KS 8:6 
metr6\\ · 

1 
• :!ym z powodu braku funduszów kursy 1ed.nak drogo okup10ny przez zwyc1,ęz- ey r 

Na l-ym etap.e za Zjednoczonym:. takie nie odbędą się. I ców. Tuż przed końcem meczu został oo- w dni.u wczorajszym odlby.ly się w 
przY_bvta zmiana sztafety robotnlczeJ, I Po raz pierwszy nate>miast z?stało wiem wydalony z b.o.iska p:a~oskrzy,dło· saH Oey1era miocLzyklu1b.owe zawody bok-
?aleJ Geye • K •. Ender. t..KS, SK PK • obsadzone shnowisko ren obJazdo- wy Korn ol co mewąbl wte sikonczy serskie Geyie-r - Ł.K.S., które mkońozy„ 
1 t. d .. Przy drugiej zm1ąn:e na czoło -:vy- • weJto, którem t s~ ~ t sz d k ly s.ię zwydęs·twem dlmżyny fabrycz.niej 
?tła s:ę zł feta robotnicza. wyp ~ dza-1 rocznego kursu Spojda, 6 r~prezen~a-, . Ju~ od poc~3:tk1:1 mist:·zostw Wydz. w stosµ1nłku 8 :6. Poszczególne wal!1d 
~~c ZJe?noczonych 0 40 m., daleJ zas I cyjny gracz Polski. Terenem 1ego dz1a- G1er i Dysc. L1g1 me moze narzekac na przyn~s.fy następ·ujące wy.n.Bki: W wa-
·~yer 1 ŁKS. . . . łalności będzie Wilno, Grodno, Białystok brak roboty. dlz.e papierowej Janik (ŁKS) zwydęża 
. Przy t~zec1e1 zmianie Łapeta nadro-1 to jest ośrodki, które ni.gdy właściwych . . *. . . już w pberwsrej rundzie przez techn. 

01ł dla Z1~dnoczonych , traconY_ teren, trenerów piłkarskich u siebie nie miały. Zgod;i1e z ob1e~a1ącemi_ V: stolicy P?- k. o. sfabsz.ego Jaworka (G), w wadze 
wyprzedzaJąc sztafetę robotmczą •*• głoskami we bee n~emożnosc1 ot~~ymama 'nmszej Krzywański II (ŁKS) zwycięża 
•\ , •• }7,.1' • • :1.·.t',• . .• 'i Pertraktacje Legji z angielskimi dru- pokaźnego subsydium od Polonii ame-rwysoko na pu111kty KrólL!rowskiego (G) . 

żyinami piłkarskiemi zostały oshtecz.nie ry~ańs~iej na ~1impjadę do Los Angeles ,v wad1z,e koguciej Krzykański I, który 
Z W ycłęsl WO LKS-u zerwane. Warunki stawirune przez druty· I wy1edz1e nasz Jedyny reprezentant Ku· poczynił ostatnio znaczne ipostępy, po-

R d • nę tę są wręcz nie do przyjęcia, tern bar· 'I sociń~.kL ., . jko111ał na pu.n1kty ruma (G), w wadze 
W Y Z YO 1 e dziej, iż chcą one przyjechać ~~ szereg .. Gdyby ta.k .rzeczywisc1e był~, wysta- , piórkowei <l1ohiry techn!icz.nve Woźniakie-

Meska drużyna gier sportowych meczy w Polsce, a oprócz Legii żaden z. w1hbysmy so·h2e h._ smutn_e sw~adectw.o wtc·z (0), zwycięża . prrez techn k. o. 
tódzkiego K11-1bll ~ponowego bawiła klubów ligowych nie ma zamiaru ryzy· w?be~ t)'.c~ nam.daw,, ktore ntewątpl:· w diru,giej nmdizi•e Sieikowsikiego (ŁKS), 
w Rydzynie w wojcwód'3twie Poznań- kować o·gromnych sum. Ostatnio okaza- wie row-mez przezywa.ją ostry kryzys fi. w waidlz.e leJkk·l·ej Wi:l'k (G) pokonał z tru-
skiem, gdz;e wzegrała mecze w kos:y- 1 na piękna g a Vienny z Cracoyią i G~r· n~n owy. diem, po zaciętej walce Jlł!ra!nows"l)Veio 
kówkę i siatkówkę z tamtejszem gimn. ba:n1ią wskazuje jednak na to, 1t w Wie- <ŁKS). w wai~ze pótś. Meyer (O) zdo-
im. Sutkowskich, odnosz2\c same zwy- byt .pun:kty walkowerem, gdyż 'PrtA..o.ciw-
clęstwa. 1 i niik jego wskutek kontu:zii nie stawił słę 

w koszykówce męskiej ŁKS zwy- BóJ·ka w Cyrku Spo t ym i w wad1z.e Upiec (G) zwyciężył przez 
ciężył w stosunku 25:8 i w siatkówce j techn. k. o. w trzeciej rund1Z1De twairdego 
28:22 (15:7). W meczach pokazowych . • K i arrnbifaego Kustosika (ŁKS). 
siatkówki również zwycieźył dwukrot~I między Waluszewskun a racserem Ogólny stan mecz.iu 8:6 ~.la O~-era. 
nie ŁKS w stosunku JO: 19. Zespół Ł. K. Już drugi dzień wal·k francuskich w I Kramer, który od zeszłego roku Sędlzil()twa•t w rlnig-u p. Wodiz.ts:ławsk1 .• 
~·u.u~zbyntlł wdRydzynle do_skonakre, wra-1{:yrku Sinortowym dostarczył licznej pub-,ro"zwinął się 1liebywale, będzie niechęt· Dalsze dwa spotkania 
zenie 1 Y po eJmowany ntezwy e ser ... , I. , ~ . l .. ni'e dla potężneńo bułńara równorzędnym d . iczrrnsct wie e emoc11. s & h D · 
eczmę. Po zajmującej walce zręcznego Mia- przeciwnikiem. . . O PU ar av1sa 

Ol.warcie sezonu zia z Taktor~m. który znalazł się na ło- Pozatem odbędą się walki: w Brukseli rozegrany został mecz 
kołarskieao. patkach w 12 minucie, przyszła k~lej na K~wi:n - Fa.ktor, . tenisowy mi~dzy Belg_ią. a Szwaj~arją 

ł" s.potkanie Krauzer - Waluszewsk1. Miano -:- Samt Mart i Tyl>ermo~t - ; o puhar Davisa. Zwyc1ęzyła SzwaJcar-
W dniu wczorajszym odbyło s:ę Łódzki Herkules parokrotnie zakła· Waluszewsk1 (walka decydu1ą.ca, az do da w stosunku 5:0. 

otwarcie sezonu kolarskiego Łódzki~go dał Waluszewskiemu swój ulubiony klucz lezultatul: . . • . I w Budapeszcie w meczu o puhar 
Okr. Zw. Kolarskiego przy udzia~e jednakże Waluszewski w sposób prowo· W. ~mu wćzo;a1szym pubhcz.~os~ o- !Davisa Węgry pokonały flnlandję w 
przeszło 700 kolarzy. 1(.>o nabożńestw1e l kujący uciekał się do bida. wkta,cy1nd1e

1 
przły,yitdałat ~z~zerbmsk1ego 

1

. stosunku 5:o. 
i szeregu. przemówień w Rudz;e Pab~ Krauzer zachęcany .przez S'Ylllpatyzu· ory o ączy się '° urn1e1u. 
ianicki~j) odbył się na szosie Ruda jacą z nim publiczność zaczął się Walu- .Wczorajsze spotkania 
Pabjanicka - Rzgów i z powrotem. t. ' s~ewsk\emu odwzajemniać, tak :te wal· . l • • • 

zw. „pierwszy krok kolarski" w któ- ' ka zamieniła się w formalni\ bijatykę, a Dzień sportu pr/kars.~u~ we Wrednru 
"Ym wzięło udział 75 kolarzy. Dystans 1 na widowni, az wrzało. Walka nie przy· . . . . Wczoraj na boisku Hohe 'vVarte ro-
::i:egu wynosił 25 kim. Zawodnicy przy- 1 niosła w ciągu 21 min. wyniku. odbvl sui na boisku helenowsktem zegrane zostały półfinały puharu wie-
:)y)i do mety w następującym porząd~ I . ~o~ęzny mistrz świata w pod.noszeniu w dniu wczorajszym odbyty się na deńskie&:o· . . 
rn: 1) Rozt (RTSG) 53.5.2, 2) KruleJ c1ęz.arow Martynoff natrafił w Tyber· 1 boisku ttelenowa propagandowe zawod.r W pierwszym meczu spotkah się 
I Union) o długość maszyny, 3) Jodłow-1 moncie na twardy orzech do zgrynen!a· ·kolarskie i bokserskie zorganizowane WAC. i Sportklub. Zgodnie z przewi­
ski (ni est.), 4) Dudek (ni est.), 5) Pryp- . Przewyżs.zyła , w lf:~ńcu wię~sza siła' przez Miejski Komitet WF i PW. W za- dywaniem zwyciężył WAC. w stosun-
ner (ŁKS). 6) ()rynbau~ (Trumpeldor), 1 Martynof!a, ktory odniosł zwyc:~stwo w wodach kolarskich w biegu dla spr:nte- ku 5:1. . . . . 
7 Bednarek (Z. 8) Arch1tek . (Un.), 9) 21 mmu;1e. . • . • rów (głównym) zwyciężył w finale Sens.aC'yjme zapow1~dało s1~ drugie 
Wiącek (U) I 1')) W han (Rap1d). Dwa1 nadludzko s11n1 mistrzowie Einbrodt (R: pid) 14 sek. przed Raabem spotkąme między odw1ecznym1 rywa-

Do mety przybyto 58 zawodnik6w. Sztekoker i Kawal'; wal~zyli ze zm~enną (o koło) i Paulem (U), w wyścigu szo-j lami. Rapidem i Admirą. Tyt? ra~ęm 
Zwycięzca otr~ymał nagrodę przechod- przewagą~ t~zyma1ąc wtdzów w naiwyt-

1 
sowców na 23 okrążeń toru (10 kim.) Adm1~a .wygrała dosyć pewme buąc 

nią urzędu w1• i PW m. Rudy PabJa-1 ·szem napięci?· . . zwyciężył Pietraszewski (Rekord) 16.22 przec1w_mka 4:1. . . 
nickiej. Kawanow1 udało się załozyó n.aw~t przed Schiltzem (ŁKS) i Szeflerem (Zj.) W .fmale spotkaJą się zatem WAC. 

n~Lson.a z kt~rego Sztekker uwolnił s~ę I W pierwszym kroku kolarskim na i Adm1ra. · 
za pomocą niedozwolonego wyk:ęcema . ') . . , n k d 

~orl'~t~l.[·le l ~~~l
01·1 ~alł~~i w~=~eńc~ri!<:.wi· Walka zakoń· ~U:j:) ~~~37ol~rr~~~ Mai;:~~k~~ (Z~:d~~ o~y re or. . 

zyNajl:piei ·~ak bawiła się publicz· i Dren1g1em (Rap1d). He//asza w kubs 
. ność pod·czas

1 
walki pięknego Kole-ffa z W .zawodach ~okserskich w wadze W dniu wczorajszym odbyt sTę w 

Na.pisz imię, rok i datę urodz:en:a - otrz:y- Lebuską muszeJ Szymslew1cz (BK) pokonat w Krakowie mecz lekkoatletycz11y m.ę-
mau. be~płat11i~ próbną .•~al:zę okrdlaiącą ki~ Pomdrzanin niezwykle komiczny o III-ej rundzie przez techn .. k. o. Kaita-1 dzy tamtejszą Cracovią a poznańską 
JC: tes bm hyc możesz I 1ak man postępowac, • I h . ł .dz. i k PKS d e kog ' w1 ł w t w ł w t 61 t 
abv ~nilknąć niepowodzeń Na koszta przesytki potężnym brzuc U1 rozśmie~za Wl ow n a a ... •. W wa Z • .es aw ar ą. ygra a ar a W og nym S O· 
nadeśliicie 1 złoty, można zna.cz:kami pocztowe- do łez swym sposobem walki. (Sok.) zrern1.sował z W~lfowicze~ (BK) sunku 67 :57. . . 
mi. Adre~: WARSZAW A. skrytka poeztowa 379. Zwydężył z tylnego pasa klasycznie w wadze piórkowej K11ewskl (ZJ.) po-1 Na meczu tym Hehasz ustanowtl no-
Marla Bici. zbudowany Koleff jut w 4-ej minucie. konał ,na pun~ty ~?~er~ O~KS) i w wa- wy rekord w rzucie kulą 14.89 m. (Po-

. Dzisiejsze walki zapowiadają dwie 

1

. dze m1eszaneJ Wozmak1cw1cz (G) poko- ·przedni rekord Heljasza !5.15 nie został . K I d sensacje wielkiej miary. nat na punkty Marczewskiego (Ziedn.) uznany ze względu na nieprzepisową Wieczny a en (lfZ Przedews.zystkiem mistrz świata Sędziował w ringu p. Wrocławski. wagę kuli.) 

t 
Srlekker zmierzy się ze studentem Ko-,· Rekord Heljasza fest Jedno:ześnie 

ztarczaaułoma yczną leffem. nowym rekordem Polski. W dysku ttel-
każdy otrzyma bezpłatnie . Na kooz·ta przesyłki! Będzie to wrlka dwuch ~osągowolNieście pomoc jasz uzyskał 44.~9 m. Pf)z:ttem w s1<oku 
nllideśliicte 50 grcszy znaczkami pocztowerri. 1 ~bu.dowan~ch at.atów. Niemnie1sz~ Jen· DaJ• biedniejszvm wdał No"Y~k os;ąg~ął 7;0~ m, w ~iegu 
Ad e . WARSZAWA skrytka poi..ztowa 379• · sac1ą będzae walka Martynoffa .z Kra.u.ze- ) „ J ; 400 m. _B1111ako~1s~1 (\\) ,,1.6 sek I Wi 
Ma~i! Bic~ ' 1 rem. -. • .., · ' • • .oszczepie Leśk1ew11:i. .CCI) _.,.. 54.98 m. 



Str. 8 

Zderzenie 
samochodów 

Matka z dzieckiem zab;te 
Berlin, 6 maja 

(Telagram własny) 

(t) Z Regensburga donoszą, że ubie­
głej nocy trzej bandyci samochodowi 
skradli limuzynę i w niezwykle gwał­
townem tempie poczęli uciekać. Na za­
kręcie samochód wpadł na wóz sporto­
wy, w którym znajdowała się matka 
wraz z dzieckiem. 

Skutki zderzenia były katastrofalne. 
Wóz sportowy został strzaskany, a 
matka wraz z dzieckiem zostały zabite. 

Krwawa tragedja 
milosna w Berlinie 

Berlin, 6 maja 
(t) W domu przy Steinmetzstrasse 

Nr. 2 rozegrała się dziś krwawa trage­
dja miłosna. 

W pensjonacie 28-letni kupiec strze­
lił· do siebie z rewolweru. W tym sa­
mym czasie zjawiła się jego narzeczo­
na, która usłyszała strzał. Poczęła ona 
rozpaczliwie wołać o pomoc. Zawezwa 
no oddział policji, który rozbił drzwi. 

Kupiec leżał na ziemi bez przytom­
ności. Powodem tragicznego wypadku 
była zazdrość. 

Gorący deszcz 
w Nełlpolu 

Rz}m, 6 maja 
(Tel. własny). 

(t) Instytut meteorologiczny otrzy­
mał dziś wiadomość z Neapolu, iż spadł 
tam gorący deszcz. To zjawisko atmo­
sferyczne, według opinji meteorologów, 
powstało wskutek przejścia chmur de­
szczowych przez wyziewy W..!zuwju­
sza. 

Zatarg węglowy 
. w Anglii. 

Londyn, 6 maja. 
Wobec niemożności osiągnięcia bez­

~:r:edn-ego porozum'enia między wła­
ścic:etami kopalń a górnikami, rzad 
wnies' e do izby w najbliższych dniach 
t>roiekt nowej ustawY węglowej prze­
dłużający obecne godziny pracy mia­
nowicie 7 i pół godz. pracy w kopal­
niach i gwarantujący na rok utrzyma­
nie obecnej skali płac. 

H. BEUTLER. 

1932 lX!l~Z~„ 6.v 

„„ •• 
„ p • •• ~11ra X•ncli 

Słynna amerykańska tancerka, która 
Amerykanie, bawiący na Florydzie wynaleźli nowY „sport". Do łódki motoro· osiągnęła niezwy~ły tryumf w swej oJ­
wej przyczepia się deskę, na której staje kilku zwolenników niecodziennych czyźnie, przybywa obecnie do Europy, 
emocyj. Deska ta znajduje się na skoczni i przez nagłe uruchomienie moto- gdzie ":Ystąpi w szeregu st.on~. Do naJ· 
rówki zostaje wyrzucona w powietrze, gdzie przebywa przez kilka sekund, sławnie1szych kreacji, nalezy Jej grote-

poczem wpad1 do wody. skowy taniec w masce. 

.A•eruce lołlt•e ploiftt an· 
atetalio- ·łemfecAłe 

Jak Już donosiliśmy, gdańscy korespon­
denci pism angielskich podali przed 
kilku dniami wiadoQtość o rzekomo 
przygotowanem zamachu Polski na 
Gda1isk. Korespondenci powołali się 
przytem na generalnego komisarza LI· 
gl Narodów w Gdańsku, hrabiego GRA· 
VINĘ, który jednak dementuje, Jakoby 

W zachodniej części Stanów Zjednoczonych budowana jest Tama Hoovera. wiadomości te pochodziły od nleio. 
Olbrzymia tama zamknie rzekę Colorado, płynącą w głębokim wąwozie. Wą-
wóz ten wypełni się wodą w ilości 36 miliardów metrów sześciennych. Siła ~ · 
spadku wody zużyta zostanie na uruchomienie maszyn I elektrowni. - Zdjęcie . J ~ 
nasze przedstawia Jeden z czterech wielkich wąwozów, sztucznie wydrążo- ~1JJ311 
nych w skale o długości 1 kilometra i szerokości 15 metrów, przez który bę· 1 - --

. 'dą sp'adać masy wód. 9'1••••••••••••• 

Zbrodnia EX·krółowei pięknóści 
koju, który znajdował się na parterze. domu, to proszę nie zbliżać się do mego 
Pani Blayne, nawpół sparaliżowana, o męża! 
własnych ' siłach nie mogła dotrzeć do Mady przyrzekła swej pacjentce, że 
tego pokoju. · będzie unikała jej męża. 

Doktór Graham; dyrektor wie'kfego f Gdy Mady ujrzala przyszłą chleba- . Mimo wszelkie~ ~rod~ów; ostr9żn~ś:, Nie spełniła jednak obietnicy. Blayne 
szpital.a w Londynie, wezwał do siebie dawczynię, wstrząsnął nią dreszcz zgro- Cl, ~bora wkrót~e JUZ wiedz:a~a. ze. JeJ pałał do niej coraz z gorętszym uczu­
młodz1utką sanitarjuszk~. o bard.ze sub- i zy. Tak potwornie oszpeconej twarzy mąz .zakoch~ł .się. w. Mady ! ze dziew- ciem, któremu nie umiała się oprzeć. 
telnych rysach twarzy. nie widziała jeszcze' nigdy w życiu! Zda- czynie rówmez lll~ Jest. oboJętny .. vye- Ch d k I d ł b: 

- Panno M d - kł d . . wato jej się, że w żaden sposób nie zwała wó~czas pielęgniarkę do siebie i go s ora ospona et zł ~wda akso .e z }eh-
. . . a. Y . rze 0 ~IeJ .- t f' · bł'· , d t · k b' t odbyła z nią dłuzszą, poufną rozmowę. prawę. rzes 3: a Je na na nic 

mówiła 11'!1 pam, ze chc1ahby pan: obJąć PO ra I się z izyc 0 eJ 0 ie Y· I . . . zwracać uwagę. Wieczorami nie wzy-
posadę p:el~gniarki w prvwatnym do- Pani Blayne rozmawiała z nią krót- - Pr.z~d s~e~m1u laty byłam w Lon- wała nawet dziewczyny do siebie, dzię-
~u. Obecnie nadarzyła sie 0cl~iowiednia ko. Wyszczególniła pielęgniarce wszyst- dynie naJPiękmeJszą kobietą. Na wszy~t- ki c~emu Blayne mógł z Mady spędzać 
okazja. Czy słyszała pa11i o panu Bur- kie jej obowiązki i kazafa jej się udać kic~ be;tlach z~obywałaf!l tytuły kr61?- długie godziny. 
~ing · Blayne? Jest on wv11it11ym prze- do pokoju, który został dla niej prze- weJ, piękn?śC! .- OP?Wladała. -. Mę~­
mysłowcem i stale miestka za miastem. znaczony. · j czyzm pozerah. ~me o~zam1, ,ale me 
Jego żona dawni·ej była h::irdz:J piękną Następnego dnia panna Mady zabra- zh~acał~Jk na mch zad~eJ Iwagi1, ~o l;o­
kobietą. Przed siedmiu l~t ,· padła of;arą la się do pracy. Powoli przyzwyczaiła f ~ar y M? ;nego Óęza. ~f1 et aGka­
katastrofy samocho<lo1,1v eJ Od tego cza- się do swej straszliwej pacjentki i do jej as rn a. ł ta amt w wczats . a . dy 

Pewnego wieczoru chora sama pod­
sunęła męfowi myśl, by udał się na 
spacer samochodem. Blayne zabrał ze 
sobą Mady, oczywiście w tajemnicy 
przed żoną. 

su ma okropnie oszpec 'n't twarz i jest , 1 wyr~s~y. am au .em ?a ę mesz~zęs.ną 

Ół I.. n ; . ł ~ . wymagan. przeJazdzkę móJ mąz który steJz·ał z prze1"ażdz'k1' t . j . . ó ·r 
na wp spara izowana. o n.eJ w a:sm~ Po tygodniu wrócił pan Blayne Jak k' • . b ł' .. N" : eJ uz me powr c• . 
chcę panią skierować. Bcdzie pani tam · . · . · pr~y ierowmcy, Y ~tJan.y. . 1e wie- Samochód, w pobliżu pałacu, stoczył s:ę 
otrzymywała wysoką Pt!Usje. ~ady opowi:i-dałfi słuzba,. pa~1 Blayne dz1.ałam o tern. Jemu .się nic me s!ało do głębokiego rowu. Blayne i Mady po-

. . . · . n.ie pozwal~1a mgdy męzow1 oddalać A Ja? Przez szereg miesięcy w szpitalu nieśli śmierć na miejscu. 
Juz nazaJutrz panna Mady POJecha- się z domu 1 tylko w wy1ątkowych wy- walczyłam ze śmiercią i teraz żaiuję że . . . . , 

Ja do Blayne'óy. Gdy zjawiła się przed padkach udzielała mu zezwolenia na kil- mnie lekarze uratowali. Co mi w 'ży- Pohc1a me ~dołc:la usta!1c ~rzycz_Yny 
ich posiadłością , była druga godzina po kudniowy wyjazd w sprawach handlo- ciu pozostało? Człowiek, który mnie katastrofy .. Nikt me dowiedział s1e. o 
południu. W pałacu były jednak zasu- wych. Przed Mady w pałacu pracowało unieszczęśliwił brzydzi się mnie i nie ma t:m. że .Pam Blayne sama uszkodziła 
niet~ wszy~tkie. okiem;iice i ~dawało się, j~ż 17 pielęgniarek i każda o~ kolei tra-. ze mną nic ~spólnego. Ja go jednnk kierownicę. , . . 
że nikt w mm me zam1eszku1e. . c1ła ?osadę z te~o powod~ •. ze pan ~· trzymam przy sobie. Nie pozwalam mu . W ten ~posob. ostatecznie. rozprawiła 

Mulat, pełniący funkcję portjera, za- pode1rzewała dz1ew~·zęta, 1.z romansuJą zbliżyć się do żadnej kobiety, nie po- ~ię ze .~WOIJ? mez.em. _Zgta9z1ła go za to. 
prowadził pielęgniarkę do dużego poko- z jej mężem. . zwalam mu korzystać ani z młodo;śd, ze zbllzył się do mneJ kobiety .... 
ju, utrzymanego w kolorze srebrno- Mady spo.folnia si~ ba tdzo panu ani z majątku! To jest moja zemsta! Jeś- Tłum. D. 
btękitnym. Blayne, Począł ją odwiedzać w jej po- li więc pani pragnie pozostać w tym 

' . 

' la wydawce i druk.: Wyda woi~uvo „Re publika" sp. z o~r. odll redakLot cdpowi edzialny: Jao Grobelniak, lódź, Piotr ko wska 49. 




